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Zadecyduje praca całego narodu
[KATOWICE |
tw ita ty  :
[I sekretarza! 
KC PZPR

KATOWICE PAP. 
28 bm. mieszkańcy 
Katowic serdecznie 
powitali Władysła­
wa Gomułkę przyby 
lego tam na uroczy 
stości jubileuszowe 
chemików. W pod­
róży na Śląsk I  se­
kretarzowi KC PZPR 
towarzyszyli gospo­
darze województwa 
— E. Gierek i  R. 
Nieszporek.

! K  fundusz zakładowy

NA peronie dwor­
ca delegacje społe­
czeństwa w ludo­
wych strojach ślą­
skich wręczyły W. ♦ 
Gomułce wiązanki t  
kwiatów. Î

W. Gomułka
na uroczystościach 40-lecia 

Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego

0  Dwukrotnie wyższe pożyczki 
0  100-z ło to w e  czek i 
0  18 ra t
0  W ięce j a r ty k u łó w

Nowe udogodnienia
uj nabgujaniu

na czeki-uprawnienia
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- OSTATNIO wprowadzono 
w życie nowe przepisy o 
bezprocentowych kredytach 
PKO dla pracowników kas 
zapomogowo-pożyczkowych. 
Przewidują one. że PKZP 
zaciągać mogą w PKO kre 
dyt w wysokości wkładów 
członkowskich i uzupełniać 
w miarę spłat, a członkowie 
PKZP mogą otrzymywać po 
tyczki do podwójnej wyso­
kości granicy pożyczek go­
tówkowych. i spłacać je w 
1S ratach miesięcznych.

Równocześnie dla ułatwię 
nla rozliczeń wprowadzono 
czeki 100-złotowe, jak rów 
nież listę artykułów sprze­
dawanych na czeki — u- 
prawnienia uległy dalszemu 
rozszerzeniu. Przepisy o 
których mowa powyżej są 
juz w mocy i PKZP, które 
pobrały niższe limity mogą 
je uzupełnić. Forma cze­
ków - uprawnień — pomi­
mo jej ograniczoności — 
jest niewątpliwie najdogod­

niejszym kredytem nie po­
ciągającym za sobą dodatko
wych kosztów. (wit)

Od marca
STACJA
Instytutu 
Zachodniego 
w Szczecinie

CELEM umożliwienia 
prac naukowo - badaw­
czych sesja WRN za­
twierdziła projekt Ko­
misji Kultury dotyczą­
cy otwarcia w  Szczeci­
nie stacji naukowo-ba­
dawczej Instytutu Za­
chodniego. Stacja bę­
dzie otwarta 1 marca 
br.„ a na je j uruchomię 
nie przeznaczono 250 
tys. zł. Nowa placówka 
naukowa nawiąże m. 
in. kontakty z podobny 
mi Instytutami krajów 
skandynawskich i Nie­
mieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Sesja zatwierdziła 
również sprawę Szcze­
cińskiej Operetki, któ­
rej działalność została 
podporządkowana Woje 
wódzkiej Radzie Naro­
dowej. (b)

Wykorzystaj 
niedzielne popołudnie 

i WYTYPUJ 
10 najlepszych 

Jutro ostatni dzień 
w PLEBISCYCIE 

za kilka dni podamy 
wyniki

I  ZWYCIĘZCÓW
♦  10 najlepszych 

zawodników
♦  3 najlepszych 

trenerów
♦  3 najlepszych 

działaczy
oraz zdobywców 

NAGRÓD 
' które zostaną 

rozlosowane 
pomiędzy uczestników 

PLEBISCYTU 
Może brak jeszcze 
twojego kuponu?

W  S A L A C H  P ałacu  
K u ltu r y  i  N a u k i w  W ar 
szaw ie od b yw a  się a tra k  
c y jn a  w y s ta w a  w zo rn ic ­
tw a  przem ysłow ego. Na  
ty c h  je d y n y c h  w  sw o im  
ro d z a ju  ta rgach  b y li 
w c z o ra j 1 sek re ta rz  K C  
P Z P R  W ła d ys ła w  G o­
m u łk a  i  p re m ie r Józef 
C yra n k ie w icz . N a zd ję -  i 
c iu : przeds taw ic ie le
p a r t i i  i  rzą d u  z za in te ­
resow an iem  og ląda ją  
eksponaty.

CENA 50 GE
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Nowe zasady kierowania 
chorych na leczenie
uzdroiuiskoire

WARSZAWA PAP. Ministerstwo Zdrowia 
i Opieki Społecznej wprowadziło od początku 
br. nowe zasady kierowania pacjentów na ku 
rację w uzdrowiskach. W ub. roku np. stwier­
dzono bowiem, że zaledwie pcnad 60 proc. ku 
racjuszy zakwalifikowano właściwie na lecze­
nie uzdrowiskowe.

Y //////////////A
OŚMIU REPREZENTANTÓW 
KRAJU I  OLIMPIJCZYKÓW 
STARTUJE W ROZGRYWA 
NYM W SZCZECINIE SZER 
MIERCZYM TURNIEJU „B”.

JUZ pierwsze walki do­
starczyły sporo emocji 
Dziś drugi dzień zawodów. 
Szczegóły turnieju oraz in­
ne wyniki z soboty znaj­
dziesz na stronie 5.

Y //////////////Z .

ISTOTA wprowadzonych 
obecnie zmian polega na 

hększeniu osobistej odpo 
wiedzialności lekarzy wysta 
—’ ijących wnioski ńa lecze 

chorych w  uzdrowisku 
z lekarzy konsultantów, 

którzy decydują o terminie 
wyjazdu na kurację. Na­
leży zaznaczyć, że dotych­
czas panował w tej dziedzi 
nie dość duży liberalizm. 
Wnioski nie zawsze były 
szczegółowo wypełniane, 
często brakowało wyni­
ków badań pomocniczych. 
Zdarzały się też wypadki 
kierowania chorych do nie­
właściwych uzdrowisk. O- 
becnie lekarz - konsultant, 
o ile stwierdzi, że chory 
został zakwalifikowany

niewłaściwego uzdrowiska, 
zobowiązany jest na tej sa 
mej karcie badania wpisać 
swe uwagi i  odesłać je 
dc lekarza wystawiającego 
wriiosełc. Jeśli mimo to cho 
ry  tra fi do nieodpowiednie­
go dla siebie uzdrowiska, 
lekarz uzdrowiskowy, na 
podstawie opinii ordynato­
ra sanatorium, ma obowią­
zek przesłania wniosku do 
Ministerstwa Zdrowia i  O- 
piek: Społecznej, które wy 
ciągnie z tego faktu kon­
sekwencje,

U ch w a łą  ses ji W R N  zo 
s ia li w yró żn ie n i Z ło ty ­
m i G ry fa m i za w y b itn e  
zas ług i p rzy  zagospoda­
ro w y w a n iu  w o j. szcze­
cińskiego: W ło d z im ie rz  
M IG O Ń , p rzew odn iczą­
cy P re zyd iu m  W R N  
(p ie rw szy  z le w e j stro ­
ny), W ac ław  S L E D Z IN  
S K I, w icep rzew odn iczą ­
cy i  M a ria n  JĘ D R Z E J­
C Z A K , sekre ta rz . Deko­
ra c j i  d o kona ł ra d n y  
Ig n a cy  K O N K O L E W -  
S K l,  prezes W K  ZS L.

ZABRZE (inf, wł.). Wczoraj w  Zabrzu odbyła 
się uroczystość z okazji 40-lecia Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłu Chemiczne­
go •— stanowiąca inaugurację V II Jubileuszo­
wego Zjazdu Związku Chemików. Zjazd ten 
obradować będzie następnie przez dwa dni w  
Katowicach.
O G O D Z IN IE  17 w i-  

*r.n i b u rz liw y m i o k la ­
skam i zebranych w esz li 
na salę i  z a ję li m ie jsca 
w  p rezyd ium  d o s to jn i 
goście na czele z I  se­
kre ta rze m  K C  PZPR  
W ładys ław em  G om u łką , 
k tó ry  przekazał ser­
deczne pozdrowienia 
delegatom zjazdu, ze­

branym przedstawicie­
lom załóg fabrycznych, 
wszystkim członkom 
związku i wszysttkim 
robotnikom i pracowni­
kom przemysłu chemicz 
nego

~  W  C IĄ G U  40 la t  
d z ia ła lnośc i —  m ó w ił I  
sek re ta rz  K C  —  z w ią ­
zek wasz za p isa ł je d n ą  
z  m a jch lubn ie jszych  k a r t  
w  dz ie jach  po lsk iego  r u ­
chu  robo tn iczego i  re w o  
lu cy jn e g o  ru ch u  zw iąz­
kowego, w  dz ie jach  w a l 
k i  k la s y  ro bo tn icze j 
p rze c iw ko  k a p ita lis ty c z ­
n e j eksp lo a ta c ji i  pano 
w a n iu  k la s  w y z y s k iw a ­
czy w  d a w n e j b u rż u - 
azyjcnoobszarniczej Pol­
sce. P ię kn a  też je s t k a r

fF»n1tAńc7enl* n» utr 2)

S E J M I K
szczecińskich

DRUKARZY
WCZORAJ odbyła się 

w Szczecińskich Zakła­
dach Graficznych do­
roczna konferencja spra 
wozdawczo - wyborcza 
Rady Zakładowej i Ra­
dy Robotniczej.

K O N F E R E N C JA  samo 
rządu robo tn iczego po­
s ta n o w iła  pow o łać ko ­
m is ję  w  celu k o n tro li 
zaświadczeń le ka rsk ich  
w yd aw anych  p ra c o w n i­
kom , ze szczególnymi 
uwzględnieniem prawid­
łowego wypłacania zasil 
ków chorobowych. Po­
stanow iono  też pow ołać 
zespół, k tó ry  rozpa trzy 
w ysu n ię te  przez p racow  
n ik ó w  po lig ra ficzn ych  w  
d ysku s ji p o s tu la ty  i  zba 
da m ożliw ość o tw a rc ia  
ś w ie tlic y  zak ładow ej.

♦  POSTANOWIONO 
wznowić systematyczne 
okresowe narady pro­
dukcyjne w działach i

(Dokończenie na str 2)

JUTRO
spotykamy się

NA WIECU
w Zamku

PRZYPOMINAMY; że w 
poniedziałek, 30 stycznia, 
o godz. 18 w sali zanikowej 
odbędzie się wiec zorganizo 
wany z okazji 16 rocznicy 
zimowej ofensywy Armii 
Radzieckiej i  Wojska Pol­
skiego oraz oswobodzenia 
obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu. Na wiec zapo­
wiadany jest przyjazd kom 
batantów z Wioch, Czecho- 
ilowacji i Francji. Woje­
wódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu, Związek 
Bojowników o Wolność i  
Demokrację oraz Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, jako organizato­
rzy, zapraszają na wice 
mieszkańców Szczecina.

’ (b)

„SAKTA MARIA”
na morzu

NASZ fotoreporter za po­
średnictwem agencji CAF 
utrwalił na taśmie frag­
ment podróży statku portu 
gaiskiego „Santa Maria”, 
na którego pokładzie wy­
buch! bunt zorganizowany 
przez kapitana Henriąue 
GalYao przeciwko dyktatu­
rze faszystowskiej Salaza- 
ra.
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Międzynarodówka awanturników 
w  K a t a n d z e  

pomaga Czombemu
w  utrzymaniu

samozwańczego reżimu
NOWY JORK PAP. Jak utrzymuje się przy 

Władzy reżim samozwańca Czombe w kongij- 
skiej prowincji Katanga, jakie stosuje metody 
i  kto mu pomcga w  walce z legalnym rządem 
Lumumby —  o tym można s\ę dowiedzieć z cie 
kawej korespondencji wysłannika amerykań­
skiej agencji Associated Press, Adriana Porte- 
ra, przesłanej w  sobotę z Elisabethyille.

PORTER pisze, te  co­
dziennie samoloty z Euro­
py przywożą do Eltzabeth- 
vllle nowych ochotników 
pragnących zaciągnąć się 
do żandarmerii Czombego, 
znęceni wysokim żołdem.

Żołnierze -  awanturnicy 
przybywają do Katangi z 
USA,- Anglii, Francji. Nie­
miec zachodnich, Izsaela, 
Afryki południowej* Belgii 
i innych krajów.

r,Część lepszych ochotni­
ków — dodaje Porter — zo

754 Anglików 
zmarło 
na g r y p ą
w  styczniu

LONDYN (PAP)* Brytyp 
•k le  Ministerstwo Zdrowia 
oznajmiło w  sobotę, że Ucie­
ka Śmiertelnych wypadków 
grypy W W. Brytanii była 
w pierwszych trzech tygod 
łtiarh bieżącego miesiąca 
najwyższą od czara epide­
mii grypy azjatyckiej w  r. 
1357.

OD 1 stycznia br. w Anglii 
|  Walii zmarły na grypą 751 
osoby. W okresie szczytowe
I  o nasilenia grypy azjatyc- 

le j w październiku 1957 r., 
liczba ofiar śmiertelnych
przekroczyła tysiąc.

Nowe gatunki 
papierosów
•owuj? d i* nasżyćh palaczy 
przemysł tytoniowy. Jeszcze 
w  bież. kwartale przystąpi 
on do produkcji PAPłERO- 
SOW TYPU AMERYKAŃ­
SKIEGO, dotychczas przez 
nasze fabryki nie wytwarza 
------ , Wyrób ich' będzie ®-

nc. w gprzeup-zy •
dwa gatunki tych paplei 
sów Już w najbliższych I 
Rodniach. Jeden luksusot

sprzedaży Ukażą się 
— ‘ papiero- 

- zych ty-, 
luksusowy 

nazwie „CAR- 
tańszy, bez

______ .} Krakowie. Nato
miast Wytwórnia Wyrobów 
Tytoniowych W Raciborzu 
wypuści na rynek luksuso­
wy tytoń fajkowy, przygo­
towywany również z  surow 
ca importowanego.

Nowe gatunki papierosów 
będą nowocześnie pakowa­
ne w  folię aluminiową i  ce 
lofan, w pełni zabezpiecza­
jąco Je przed zmianami 
atmosferycznymi. Również

w  br. ulegnie te* zmia­
nie technologtcTjay proces 
produkcji („Sportów". Ty­
tonie do nich będą specjał 
nie prąione 1 nasycane od­
powiednimi preparatami, co 
wpłynie na poprawę jakości 
I  smaku „Sportów".

Warto podkreślić* te 
tym raku zmodernizowane 
zostaną wytwórnie papiero­
sów w Lodzi 1 Poznaniu, a 
podobno praco będą prowa 
fizone w fabryce radom­
skiej ora* w  fermentował 
tytoniu w Krakowie. Po 
ras pierwszy sprowadzi się 
również sza granicy urzą­
dzenia do żyłowani« Uśrl 
tytoniowych. Zainstalować 
no ono zostaną w  fermen­
towa! tytoniu w  Krasnym- 
Stawie, (PAP)«

Złodziei - 
dżentelmen

W  CHWILI, gdy właści­
ciel Jednego *  nowojor­
skich oklepów sportowych 
rozmawia! prze* telefon, 
otworzyły się drzwi 1 

JakiJ wytwornie u- 
an. „Proszę się nłe 

— poczekam" — 
ał do właściciela

___ gdy ten chciał
pnterwaó rozmowę telefo­
niczną, by t bsłużyó nowo 
przybyłego klienta. Gdy 
właściciel sklepu skończył 
rozmowę, przybysz wyciąg­
nął z tecrkl rewolwer,

dolarów 1 s uprzejmym u- 
tm i cc hem powiedział: „przy 
kro ml* żo to zrobi- 
•om" po czym spokojnie o- 
-------- -- tycząc Włafeł

(straszliwych)”.
^Straszliwi” paradują — 

a czasem zataczają się — 
po mieście w  spadochro­
niarskich kombinezonach* z 
rewolwerami przy opuszczo 
nych na biodra pasach.

żonę* albo długie 1 brudne. 
Można ich spotkać w  każ­
dym berze —, najczęściej pl 
janych,

s,Ochotnicy”, których licz 
ba powiększa się * dnia na 
dzień — informuje Porter — 
zarabiają od IDO do <40 dola 
rów miesięcznic* ¡zależnie 
od stopnia oraz od okresu* 
jaki spędzili na akcjach w 
terenie, Ochotnicy znikają 
na Jakieś S—4 tygodnie* a 
potem pojawiają się znowu 
w barach Ellsabethyilla — 
brudniejsi. •. • -okrutniejsi, 
śmierdzący — 1 jeszcze bar 
dziej pijani, O. swojej robo-: 
cle nie mówią* chociaż pe­
wien Francuz wyznał, gdy 
mu «ie zebrało na zwierze­
nia: ¡¡Ludzie nie lubią nas. 
Dostajemy dużo pieniędzy 
z® mordowaniu kobiet i  
dzieci”.

Rozpoczęły się

obchody
300-lecia

Prasy Polskiej
WARSZAWA (PAP). 

W  całym kraju trwają  
obecnie obchody 300-le- 
cia P R A S Y  P O L S K IE J . 
Niemal we wszystkich 
województwach urzą­
dzane są spotkania z 
czytelnikami, wystawy 
i prelekcje popularyzu­
jące prasę wśród nasze­
go społeczeństwa. Uka­
zał s ię  specjalny nu­
mer organu Stów. Dzień 
nikarży polskich „PRA­
SA POLSKA", który za 
wiera szereg interesu­
jących artykułów po­
święconych tym zagad­
nieniom. Niebawem u- 
każe się też specjalny 
numer „Z E S Z Y T Ó W  

PRASOZNAWCZYCH" 
— organu krakowskiego 
ośrodka badań praso­
znawczych.

CENTRALNA AKADEMIA  
300-LECIA PRASY W TV

nledzialek, 30 
Ja W n w łw i transmito­
wać będzie w programie o- 
gólnopolsktm s sali Filhar­
monii Narodowej przebieg 
centralne] akademii *  okaz

SEJMIK
szczecińskich

DRUKARZY
(Dokończenie ze str. 1)
poszczególnych grupach
pracow n iczych .

♦  U C H W A L O N O  
w pro w a d ze n ie  ka le n d a ­
rzyka  p rzy jęć  i  rozpa­
try w a n ia  s ka rg  i  zaża­
le ń  przez zarząd R ady 
Z ak ła d o w e j.

W SZYSC Y uczestn icy 
k o n fe re n c ji zg ło s ili do­
browolnie stały udział 
w  akcji zbiórkowej na 
Fundusz Budowy Szkół.

P ostanow iono też spo­
p u la ryzow ać w śród  za­
ło g i znaczenie p rzyna leż  
ności do  K asy E m e ry ta l 
n e j.

R A D Z IE  R O B O T N I­
C Z E J polecono przeana 
lizow ać minima wydaj­
ności pracy działów w 
oparciu o cennik kalku­
lacyjny, a także współ­
działanie w  organizowa 
niu narad produkcyj­
nych.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  
R ady Z a k ła d o w e j w  
Szczecińskich Z ak ładach 
G ra ficzn ych  w y b ra n y  zo 
s ta ł je d n o m yś ln ie  l in o -  
typ is ta  Z D Z IS Ł A W  SZU 
S T E K , a  jego  zastępcą 
—  m etram paż R O M A N  
N IE M C Z Y C K I. S ekreta­
rzem  został H E N R Y K  
G E LZ . W yb ra n o  ponad­
to  15-osobową Radę Ro-

PRACA
i r y k u  t r a m y

dziel dzisiejszy

botmiczą.

(Dokończenie ze str. 1)

ta  waszego zw ią zku  w  
okres ie  P o lsk i L udow e j
—  k a r ta  zapisana tw a r ­
dą  w a lk ą  o  zbudow an ie  
i  u g ru n to w a n ie  w ładzy  
lu d o w e j, o raz  o fia rn ą  
pracą nad uprzem ysło ­
w ien iem  k ra ju  i  re a li­
zacją w ie lk ie g o  p rog ra ­
m u  b u d o w n ic tw a  socja­
lis tycznego  w  Polsce.

U S U W A N IE  is tn ie ją ­
cych  n iedom agań, o raz  
re a liza c ja  zadań s to ją ­
cych  przed zak ładam i 
p racy  będą ty m  ła tw ie j­
sze, im  lepsza będzie 
praca  sam orządu ro b o t­
niczego, im  g łę b ie j bę­
dz ie  on w n ik a ł w  ca łą  
p ro b le m a tykę  p ro d u k c ji, 
in w e s ty c ji,  postępu tech 
nicznego, szko len ia  
ka d r, d y s c y p lin y  p racy
—  w e  w szys tk ie  sp ra w y  
sw o ich  za k ła d ó w  p racy  
i  w  życ ie  ic h  załóg. 
W ie le  tu  zależy od 
zw ią zkó w  zaw odow ych, 
od p ra cy  ic h  in s ta n c ji 
k ie ro w n iczych , k tó ry m  
podlega in s ty tu c ja  6amo

n a a m t e n m h

(a) rządu robotn iczego.

Po zm ia n ie  w a rty

Blaty Dom
p r z e c i w k o

prowokacyjnym
w y n u r z e n i o m  

dowódców wojskowych
WASZYNGTON PAR. W tu. In. »  Jak donosi tTPI -  

związku z wiadomością o senator republik. Bridgee, 
zaleceniach prezydenta Ken uskarżając się na wprowa- 
nedy'ego dla wyższych dzanie przez Biały Dom 
dowódców wojskowych swego rodzaju cenzury. 
USA* by wstrzymywali się Brldges nie omieszkał przy 
od niewłaściwych wynu- o kazi j zaakcentować stwo­
rzeń w sprawach polityki Jego wrogiego stosunku do 
międzynarodowej* Associa- komunizmu, 
ted Press pisze* że Ken* 
nedy*emu chodzi w ogóle 

ukrócenie zbyt -„mar-

5ä ’S£»i

o uKrocenie zoyt '„twar­
dej” frazeologii w oświad­
czeniach na ten temat. Pre 
zydent pragnie w szcze­
gólności zapobiec wszelkim 
takim niepotrzebnym dekla 
racjom czy poczynaniom, 
które strona radziecka mo­
głaby uznać za prowoka­
cyjne.

W PEWNYCH kolach #-
mery kańskich stanowisko 
prezydenta wywołało za­
strzeżenia. Skrytykował Je

TROJACZKI 
w Chełmie 
Lubelskim

LU B LIN  PAP. W  «spi 
talu miejskim w Cheł­
mie Lubelskim przyszły 
na świat trojaczki. Są 
to same dziewczynki! 
Noworodki ważą łąca* 
nie 6.650 gramów. Mat­
ką trojaczków jest 25- 
letnia Regina Hulkie- 
wicz ze wsi Horodysz- 
cze —  żo©* tamteteseffa 
robota&a.

NOVAK
przyznał sią
do współpracy

z Eichmannsm

Czy specjalne
przedsięb iorstw o

stołówek akademickich 
trafi do serc studentów?

WARSZAWA PAP, Akademicka służba zdro­
wia dysponuje siecią przychodni w  16 ośrod­
kach uczelnianych kraju , gabinetami specjali­
stycznymi w  większych miastach, sanatorium 
w Zakopanem, 6 półsanatoriami i  1 prewen­
torium.

ZADANIEM  TYCH  
PLACÓWEK jest

WIEDEŃ PAP. Arsszto* 
wany przez policję wie­
deńską były wyższy ofi­
cer SS Franz Novak w 
czasie przesłuchania przy­
znał, iż współpracował x 
Elchmannem. Novak nie 
zaprzecza temu, że w  la­
tach 1938—39 pracował w 
Wiedniu i Pradze w  tzw. 
'„centralnym biurze emi­
gracji Żydów", a następ­
nie do roku 1945 w od­
dziale kierowanym przez 
Elchmanna w Głównym 
Urzędzie Bezpieczeństwa 
Rzeszy (RSHA) jako ekspert 
„spraw technicznych". No 
vak usiłował równocześnie 
dowieść, te nie miał nic 
wspólnego *  egzekucjami 
Żydów w obozach ko»* 

xentifiossSaYci*.

nie
tylko udzielanie pomo­
cy lekarskiej, lecz w 
głównej mierze działal­
ność profilaktyczna. 
Dwa razy w  roku prze­
prowadzane są badnnia 
wszystkich studentów 
mające na celu wczesne
wykrywanie chorób,
zwłaszcza gruźlicy. O- 
statnie badania wykazu 
ły  ie . liczba zachoro­
wań na gruźlicę zmakt- 
ła w  okresie ostatnich 
kilku lat.

DRUGA notowaną często 
wśród studentów grupą 
schorzeń są różnorodne 
choroby układu nerwowe­
go, zwłaszcza nerwice oraz 
choroby przewodu pokar­
mowego, na które cierpł 
ok. 4 procent ogółu studen 
tów. Źródłem tych ostat­
nich Jest m.ln. NIEDOSTA 
TECZNA JAKOŚĆ PO­
TRAW W STOŁÓWKACH, 
Podawane posiłki nie za­
wierają wymagane;
kalorii, jarzyn itp. ______
nie Studentów Polskich roz 
wata projekt powołania 
specjalnego przedsiębior­
stwa prowadzącego stołów­
ki akademickie. Znajdowa­
łoby się ono pod kontrolą 
lekarzy. Sprawa poprawy 
działalności stołówek Jest 
tym bardziej istotna, że ko 
rzysta z nich ok. «0 proc,a t młodależy akademie

DLA POPRAWY Stanu 
zdrowia studentów koniec?, 
ne jest też prawidłowe u- 
kładanie zajęć na uczel­
niach. Przeciążanie mło­
dzieży* zwłaszcza w okre­
sie egzaminów, stale się 
często przyczyną różnych 
schorzeń zwłaszcza na tle 
nerwowym. Mimo odpo­
wiednich zarządzeń* w wie 
lu uczelniach studenci zda 
wać muszą więcej egzami­
nów niż przewidują prze­
pisy. często np. kolokwia 
podnosi się do rangi eg za-

Żebracy
indy jscy
żądają
...starych
pensji

(WIJ W indyjskim mieś 
cle Heyderabad istnieje or 
ganlzacja zawodowych że­
braków. skupiająca ok. 10
tys. członków. Ostatnio wy 
stąpili oni z żądaniem 
przyznania im stałych... 
pensji w wypadku wpro­
wadzenia zakazu żebrania. 
Żebracy — * żonaci mieli­
by wówczas otrzymywać 
70 rupii miesięcznie (ok. 
15 dolarów), kawalerowie 
natomiast 35 rupii.

Rząd stanu Andhra, na 
terenie którego znajduje 
się miasto Heyderabad, za 
mićrza w niedalekiej przy

119 min funtów 
na jednym  
czeku

LONDYN PAP. Londyń­
ski bank „National Pro­
vincial Bank” dokonał je 
dynej w swoim rodzaju 
transkacji przyjmując 
wpłatę na jednym blan­
kiecie czekowym olbrzy­
miej sumy 119.595.645 fun­
tów 12 szylingów 1 2 pen­
sów. Suma ta ma być po­
dzielona między akcjona­
riuszy brytyjskiej filii za­
kładów samochodowych 
Forda, która przesz»a o- 
statnio w ręce kapitału

O PUCHAR EUROPY

ISTAMBUŁ PAP. Mistrz 
Izraela w koszykówce męż 
ezyzn drużyna Hapoel (Tel 
Aviv) rozegrała w Istam­
bule spotkanie Jedna ósma
finału Pucharu z mistrzem _____  .. _______,____
Turcji -  zespołem Galata- i amerykańskiego. Bank bę 
saray (Istambuł). Zakori-j dzie musiał rozesłać ak- 
czylo się ono zwycięstwem j cjonariuszom dla uregulo 
drużyny tureckie* 40.391 wania ich należności prze- 
(20¿20h- «ÜQ ¿3 tyjiSSiŁ Cisków.

D O B R E  w y n ik i p racy 
zak ładu  przynoszą zało­
gom d o da tkow ą  korzyść 
w  postaci FU N D U SZU  
Z A K Ł A D O W E G O .

Zadaniem  p a rty jn y c h , 
zw iązkow ych  i  m łodz ie ­
żow ych organ izac ji jes t 
pode jm ow an ie  tw órczych  
in ic ja ty w  p ro d u k c y j­
nych, o raz szeroka mo­
b iliz a c ja  w śród  załóg 
d la  w p row adzen ia  ich 
w  czyn. N a leży ro zw ija ć  
w spó łzaw odn ic tw o  p ra ­
cy, organ izow ać bryga ­
d y  p ro d u kcy jn e  i  bryga  
d y  p racy  s o c ja lis ty c z ­
n e j, in ic jo w a ć  i  rea lizo ­
w ać zb io row e i  in d y w i­
d u a ln e  zobow iązania po 
d e jm ow ane  w  ram ach 
w sp ó łza w o d n ic tw a  pra­
cy.

N A  na jb liższe  p ięcio le  
c ie  p a r t ia  i  rząd posta­
w i ły  przed sobą, przed 
k la są  robo tn iczą, przed 
ca łym  społeczeństwem  
zadan ie :

♦  ZWIĘKSZYĆ pro­
dukcję przemysłową o 
52 proc., w  tym produk 
cję przemysłu chemicz­
nego o 110 proc., pro­
dukcję rolną o 22 proc., 
dochód narodowy o 40 
proc., nakłady inwesty­
cyjne o 53 proc., fun­
dusz indywidualnego spo 
życia o 32 proc., prze­
ciętne place realne i 
dochody ludności o 23 
proc., zbudować 1,8 min 
izb mieszkalnych w mia 
Stach i osiedlach, oraz 
850 tys. izb na wsi.

ZADANIA te nie tyl­
ko mogą być wykonanej 
ale i  przekroczone. Za­
leży to od naszej pracy, 

pracy całego narodu, 
od aktywnej działalno­
ści partii, związków za­
wodowych i wszystkich 
organizacji społecznych.

TYLKO  na drodze  o- 
fiamej, zdyscyp linow a­
n e j p ra cy  i  oszczędnej 
gospodark i możem y roz­
w ija ć  nasz k ra j,  jego  e- 
konom ikę , zabezpieczać 
m łodem u p o ko le n iu  na­
ukę  i  m ie jsca  pracy, 
podnosić poziom  życio­
w y  N A R O D U , w zm ac­
n iać  s iły  naszego P A Ń ­
S T W A  socjalistycznego. 
P racą w y k u w a m y  dz ień  
dz is ie jszy i  ju trze jszy  
d la  s ieb ie  i  d la  m łode- 

p o ko le n ia  P o ls k i L u ­
do w e j.

Najmłodszy
„PZM-owiec“

FLOTA szczecińskiego ar­
matora — „Polskiej Żeglugi 
Morskiej” — powiększyła 
się o nowy statek typu „Li­
berty” — s/s „Ledbury”, 
zakupiony z funduszu „an- 
tycharterowego”. Nowy sta 
tek zakupiony został jesz­
cze w grudniu 1960 r. od ar­
matora brytyjskiego, na któ 
tego koszt przechodzi obec­
nie remont klasowy w stocz 
ni w Jarrow.

Statek ten, noszący po­
przednio nazwy „Alpha 
Vaal”, „Samdak” i  „John 
Russell i  Pope” zbudowany 
został w USA w Baltimore 
w roku i943, posiada noś­
ność ponad 10 tys. ton oraz 
pojemność 7.265 BRT.

Po nowy nabytek, w koń 
cu drugiej dekady stycznia 
br. udała sie załoga pod 
kierownictwem kapitana ż. 
w. Józefa Mtłobedzklego. 
który na s/s „Kopalnia 
Czeladź” (bo tak sie będzie 
nazywać nowa jednostka), 
będzie pełnił funkcję „pier 
wszego po Bogu”.

Kierownictwo P2M spo­
dziewa się. że statek w 
swój pierwszy rejs popły­
nie pod balastem do Mur­
mańska, skąd zabierze 10 
tysięcy ton apatytów prze­
znaczonych dla odbiorców 
w kraju. Statek z Murmań 
ska popłynie prosto do 
Szczecina, który jest por­
tem macierzystym Jednostki

tu zostanie wpisany do 
Polskiego Rejestru Stat­
ków. Ze Szczecina statek 
uda się w swa drugą pod­
róż do zachodnich Wioch z 
ładunkiem Dolskiego "»•??- 
ia. (ZAP),

POSEŁ KAMBODŻY  
W POLSCE ZŁOŻYŁ LISTY  
UW IERZYTELNIAJĄCE

*  PRZEWODNICZĄCY Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w Belwederze na audien­
cji poala Kambodży w  Polsce 
Khim Tita, który złożył listy u- 
wierzytelniające.

PARLAMENTARZYŚCI 
FRANCUSCY ZAKOŃCZYLI 
W IZYTĘ W BERLINIE

*  PO kilkudniowym pobycie w  
NRD opuściła Berlin delegacja 
deputowanych do francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego. De­
legacja bawiła w  NRD na zapro­
szenie grupy NRD w Unii Mię-, 
dzyparlamentarnej. Parlamenta­
rzyści francuscy zwiedzili w 
NRD wiele miast i  ośrodków 
przemysłowych.

AMBASADOR USA W  LAOSIE 
UDAŁ SIĘ NA KONSULTACJĘ 
DO WASZYNGTONU

*  JAK podaje agencja UPI, am 
basador USA w Laosie, W. Brown 
udał się w sobotę z Vientiane do 
Waszyngtonu na konsultację ze 
swym rządem. Brown oświad­
czył, że przypuszcza, iż jego nie­
spodziewany wyjazd „będzie bar­
dzo krótki“.

SPOTKANIE AMBASADORÓW
CHRL I  USA ZOSTAŁO
PRZESUNIĘTE
NA 7 MARCA BR. '

*  KOLEJNE spotkanie amba­
sadorów Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Stanów Zjednoczonych 
A.P. zostało ze względów admini 
stracyjnych — za zgodą obu 
stron — przysunięte z 2 lutego na 
dzień.’7 marca br,

ZA SPOWODOWANIE 
ŚMIERCI 263 GÓRNIKÓW -  
6 MIESIĘCY W IĘZIEN IA  
Z ZAWIESZENIEM

*  SĄD APELACYJNY w Bruk­
seli rozpatrywał wczoraj sprawę 
odpowiedzialności za katastrofę, 
jaka wydarzyła się w 1956 r. W 
kopalniach węgla Marcinetle I 
spowodowała śmierć 263 górni­
ków. W pierwszej instancji sąd 
uniewinni! czterech przedstawi­
cieli dyrekcji kopalń, jednakże 
prokurator założył apelację.

Sąd apelacyjny potwierdził wy-f 
rok uniewinniający dyrektora ko­
palni, inspektora technicznego i 
naczelnego inżyniera, natomiast« 
skazał na 6 miesięcy więzienia z  
zawieszeniem i grzywnę w wyso­
kości 2 tys. franków Adolpha. 
Calicisa, dyrektora ruchu, za „to­
lerowanie systemu sygnalizacyj­
nego, który nie dawał pełnego 
bezpieczeństwa”.

OTWARCIE SESJI
PARLAMENTU
JAPOŃSKIEGO

*  W SOBOTĘ otwarta została 
w Tokio 38 zwyczajna sesja par­
lamentu japońskiego. Na porząd­
ku obrad znajduje się około 240 
projektów ustaw, dotyczących 
głównie spraw polityki wewnętrz 
nej. Debata w parlamencie roz­
pocznie się w poniedziałek, 80 
stycznia.

W YM IANA LISTÓW M IĘDZY  
CHRUSZCZOWEM 
I  NORODOMEM 
SIHAN OUKIEM

*  W  ZW IĄZKU z decyzją rzą­
du ZSRR o budowie w  Kambodży 
uczelni technicznej, która będzie 
darem Związku Radzieckiego dla 
narodu kambodżańskiego, pre­
mier N. Chruszczów I szef pań­
stwa Kambodży, książę Norodom 
Sihannuk wymienili listy w tej 
sprawie.

KUPUJEMY OKRĘTY 
W JUGOSŁAWII

*  W SOBOTĘ W stoczni w 
Splicie spuszczono na wodę sta­
tek tramp „SZYMANOWSKI”, 
zbudowany dla Polskich Linii 
Oceanicznych. Jest to piąty spo­
śród ogólnej liczby siedmiu stat­
ków zamówionych tam dla Pol­
skiej Marynarki Handlowej.



X f  U  (513T) KURIER -  STRONA 3

List z Warszawy
•  Lody, lody...
•  Pod znakiem 

nowoczesności 
— w handlu
I lecznictwie

•  Pokonujemy różne 
szczyty

•  Kina i „kino"
..W A R S Z A W S K IE  brzeg i W is ły  

« k u ły  lody , ś rodk iem  p ły n ie  kra . 
N a tras ie  k o le jk i e le k tryczne j, 
w ożące j m ieszkańców  W ie lk ie j 
W arszaw y, p łoną  o g ie ń k i na 
skrzyżow an iach  szyn: a b y  m róz 
n ie  p o czyn ił szkód, n ie  spowodo­
w a ł n ie p rze w id z ia n ych  a w a rii. 
N areszc ie  z im a. L o d o w iska  sto­
l ic y  — zape łn ione  a m a to ra m i łyż ­
w ia rsk ie g o  spo rtu , z  k tó ry c h  w ie ­
lu , ja k  z w yk le , s ta w ia  w  ty m  ro ­
k u  sw e p ie rw sze , jeszcze n iepew ­
ne k ro k i na lodz ie . Śniegu je d ­
n a k  — a n i na  le ka rs tw o , d z ię k i 
k tó re m u  to  z ja w is k u  s tw ie rd z ić  
m ożna z  czystym  sum ien iem , że 
p rze d s ię b io rs tw o  oczyszczania 
m ias ta  p rzygo tow ane  je s t w  pe ł­
n i  do  sw ych  a k tu a ln y c h  zadań. 
N a  p e ry fe ria ch  je d n a k  straszy 
gołoledź. M ieszkańcy m a ją  wobec 
s ieb ie  i  b liź n ic h  m o ra ln y  o bow ią ­
zek posypyw an ia  u licze k  p ia ­
skiem . A  ja k i obow iązek m a w o­
bec tego „w y ż . w y m .“  przedsię­
b io rs tw o ?  N ie  ty lk o  zresztą w  
s to licy?

WYDARZENIEM aa »kale ogólno­
polską jest impreza Instytutu Wzor­
nictwa Przemysłowego w Pałacu Ku! 
Miry Nauki. Byłam, widziałam... zo­
stałam pokonana. Tłok, czyli zainte­
resowanie społeczeństwa — ponad nor 
me. Oglądać eksponaty można tylko 
posuwając się krok za krokiem w o- 
gonku. Mimo to jednak zwyciężon» 
zostałam bogactwem wzorów z. wszel 
kich dziedzin mody. Konfekc ja dziecię­
ca — od bueiczka poprzez bieliz,nę do 
płaszczyków i wdzianek z lekkich tka 
nin o pastelowych wzorach, o pro­
stych liniach — bodajby jak na; łrę- 
dzej znalazła się w sklepach. Projek­
ty sukienek dla dziewcząt w wieku 
szkolnym — skromne i estetyczne, w 
kolorach: granat i czerwień, a także 
biel (nieśmiertelne bluzki). Kożuszki 
młodzieżowe na barankach wzbudzają 
powszechny entuzjazm, chociaż nic 
osiągają jeszcze poziomu bułgarskich 
wyrobów z tej branży. Wreszcie'*— 
■urządzenia wnętrz. Czego tam nie ma' 
Kombinowane tapczany — półki, tap­
czany — stoliki, elementy meblościa- 
nek i szaf. wygodne biureczka — se­
kretery, rozmaite „prycze” w wielkim 
wyborze, krzesła, fotele, krzesełka, 
pokoje dziecinne, w których pudła 
Ma zabawki wykorzystane są równo 
eześnie na stołeczki... Słowem dobre 
wzory są, dobre chęci — także, dobre 
go gustu w społeczeństwie — coraz 
więcej, przemysł zawarł wiele umów 
na produkcję wjTstawionych przed­
miotów. Ale... I  tu wypad? sceptycz 
»ie westchnąć: kiedyż, ach kiedy: 
będą one dostępne szerokim masom; 
Zęby jednak nie być posądzona o za­
wodowe krakanie, muszę z ręką na 
hercu dodać, że perspektywa ta co­
raz jest bliższa.

MOŻEMY mieć niepłonna nadzieje 
że dzień masowej produkcji estetycz.’ 
nych przedm'otósv codziennego użyt­
ku jest eoraz bliższy, skoro w sercu 
Warszawy udało sie przeprowadzić snra 
we znacznie trudniejszą, mianowicie 
wolny wybór lekarza w wielu przy­
chodniach rejonowych. Eksperyment 
ten dowiódł, że można bez zakłócę' 
w pracy przychodni, jak to się mów 
— iść na rękę choremu. Wpłynął o 
również na korzystne zmiany w sto 
aunkach pacjent - lekarz. Sródmir 
Ście stolicy w tym roku ma żamia 
otworzyć Wiele nowych przychodzi' 
Specjalistycznych, m. in. poradnię ge­
riatryczną (dla schorzeń wieku sta' 
czego), alergiczną, leczenia rhorół 
jelit. Rozważana jest możliwość udo 
■tepnienia wolnego wyboru lekarz 
również i w nowych przychodniacl’ 
Czy nie warto wobec tego skorzysta 
z doświadczeń warszawskich i w in­
nych ośrodkach, szczególnie orzy eks 
perymencie szczecińsko -  nie busze w- •kim?

T A K  W IĘ C  u sp raw n iam y, co 
s ię  aa i ja k  się da. Jednakże is t­
n ie je  jeszcze w ie le  szczytów  n ie  
do  zdobycia. M in ą ł ju ż  szczyt za­
ku p ó w  św ią tecznych , k tó ry  zresz­
tą  w  ty m  ro k u  b y ł racze j sk ro m ­
n y m  pagórk iem , t rw a  za to  c ią­
g le  szczyt k a rn a w a ło w y  i energe­
tyczn y , a także k o m u n ika cy jn y . 
W  godzinach ra n n ych  ś rodk i ko­
m u n ik a c y jn e  muszą przew ieźć 
p rzeszło  240 ty * , pasażerów, po­
dobną ilość d e lik w e n tó w  musza 
p rze tra n sp o rto w a ć w  godzinach 
szczytu popo łudn iow ego. Za rzą ­
dzen ie  w  sp raw ie  różnego rozpo­
czynan ia  godz in  p racy  przez in ­
s ty tu c je  i  p rzeds ięb io rs tw a po­
szło  w  zapom nienie, a sytuac ja  
w ym aga szczytu c ie rp liw o śc i i 
pob łażan ia  ze s tro n y  pasażerów i 
p rze d s ię b io rs tw  k o m u n ik a c y j­
nych.

PO D O BN EG O  stosunku w ym a ­
ga ró w n ie ż  spraw a ośw ie tle n ia  
u l ic :  w  u b ie g łym  ro ku  w sku tek  
„o b ie k ty w n y c h “  tru d n o śc i n ie  u- 
d a ło  śię pos taw ić  ok. 1000 lam p  
W  ty m  ro k u  m a m y o trzym ać 
ty c h  1000 la m p  (na Tysiąclecie?) 
i  jeszcze specja lne la m p y  rtę c io ­
we. N a raz ie  — n a jc ie m n ie j je s t

D u ży  w k ła d  p ra c y  w n ie ś li ra d n i W ojew ódz  
k le j R ady N aro d o w e j. C h w ila  g łosow an ia .

1 „Kurierem w Kosmos“

Mimo mrozu
frektrencja

nie zawiodła
W przyszły piqtek

nowa niespodzianka!
3 min dolarów
zarobił
„ORBIS“

WARSZAWA PAP. W uh.
r. za pośrednictwem „Or­
bisu” odwiedziło nasz kraj 
100 tys. turystów zagra­
nicznych. w tym 80 tys. 

krajów zachodnich i  za- 
lorskich.
Wśród turystów, ‘ odwie­

dzających Polskę w ub. r. 
najwięcej., bo blisko 12 tys. 
osób przybyło z USA. na­
stępnie z Francji. Anglii, 
n r f , Belgii, Kanady i 
Szwecji. Gościliśmy też 
wielu turystów z krajów 
socjalistycznych (9 tys. o- 
sób z Czechosłowacji. 3,5 
tys. ze Związku Radzieckie 
go. 2.5 tys. z NRD i 1.5 
tys. z Węgier). Wpływy de 
wizowe Orbisu” w ub. ro 
ku wyniosły 2,7 min dola-

P R ZE S ZŁO  100 osób 
p rz y s łu c h iw a ło  s ię  w  p ią  
tek c ie ka w e j p re le k c ji 
A n d rze ja  T re p k i ,.Po co 
le c im y  w  kosm iczne nie 
bo“ . Po odczycie  popu­
la rnego  a u to ra  pow ieści 
fan tas tyczno  —  nauko ­
w ych  zasypyw ano p y ta ­
n ia m i na te m a t w yko ­
rzystan ia  d ó b r n a tu ra l­
nych  iń n ycb  p la n e t 
przez lu d z i i perspek­
ty w  w  d z iedz in ie  budo­
w y  ra k ie t kosm icznych.

W przyszły piątek od­
będzie się kolejne spot­
kanie czytelników z 
Andrzejem Trepką.
Szczegóły zd radz im y w  
następnych num erach , 
a le  ju ż  dziś m ożem y za 
pow iedz ieć ciekawy kon 
kurs dla młodzieży 
szkolnej.

Inwestycje
za dwa miliardy zł
zadecydowały

o rozwoju
Ziemi Szczecińskiej

W o je w ó d z k a  R ad a  N a ro d o w a  
p o d su m o w a ła  w ynik i 3-letniej kadencji

Projekt

ZMS-owróro z WSR

DW A miliardy złotych zainwestowała Woje­
wódzka Rada Narodowa w różne obiekty na te 
renie woj. szczecińskiego w ciągu 3-letniej ka­
dencji — powiedział na ostatniej sesji WRN 
przewodniczący Prezydium Włodzimierz M I-  
GON.

W IE L E  u w a g i pośw ię 
ca W R N  sp raw om  ro l­
n ic tw a . b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego, u rzą­
dzeń kom una lnych  i 
p rzem ysłu  terenowego, 
o p ie k i n ad  dz ieck iem , 
o św ia ty , w ychow an ia , 
zd row ia , tu ry s ty k i.

O dgruzow ano i  upo­
rzą dkow ano  n ie m a l
w szys tk ie  m iasteczka, u - 
ru chom ipno  gazownię- w  
Resku. Choszcznie i  Py 
rzycąch. w yb u d o w a n o  
p rzys ta n ie  p rom ow e w  
Ś w in o u jśc iu , w y re m o n to  
w ano  41 tys . izb, t j .  d w a  
razy  w ięce j n iż  w  la ­
tach 1955/57, u ru ch o m ić  
no  fa b ry k ę  łóżek m eta lo  
w ych  w  Łobezie, beto- 
n ia rn ię  w  G o len iow ie , 
fa b ry k ę  ra d ia to ró w  w  
Choszcznie, fa b ry k ę  opa 
kow ań  blaszanych w  Go 
le n io w ie , -w y tw ó rn ię  ma 
te r ia łó w  b udow lanych  
w  Dobrzanach. O ddano 
ok. 400 now ych izb le k ­
cy jn ych  d la  16 tys. dz ie ­
c i, rozpoczęto budow ę 
now ych  s z p ita li w  P y­
rzycach oraz  G o len io ­
w ie  i w ie le  in n ych  in ­
w e s tyc ji.

W 1960 r. ilość miesz 
kańców Boleszkowic. 
Gryfic. Myśliborza. Li­
pian, Polic. Międzyzdro 
jów przekroczyła stany 
ludności z 1939 r.

N ie  ty lk o  Ś w in o u jśc ie  
i  M ię dzyzd ro je  s ta ły  s ię . 
g łó w n y m i ośrodkam i

W spólne 
studia 

> W spólna 
praca

ZM S -O W C Y  —  dyp lo  
m anci W SR p o d ję li cie­
ka w ą  in ic ja ty w ę . Chcą 
uzyskać pracę na te re ­
n ie  jednego z in spek to ­
ra tó w  PGR. W spólny 
p o b y t pomoże w  skon­
c e n tro w a n iu  ich d z ia ła l­
ności, u trzym a n ia  g rupo  
wego k o n ta k tu  z uczel­
n ią  o raz wspólnego po­
s tu lo w a n ia  pew nych no 
wośc; w  ro ln ic tw ie .

P ro je k t g ru p y  Z M S -ow  
ców  sp o tka ł sie z życzli 
w ym  poparciem  Sena­
tu  U cze ln i. P rzysz li ab­
so lw enci (w rzesień 1961) 
m a ją  nadzie ję , że W o­
je w ó d zk i Zarząd PGR 
p rz ,-im ie  ich  propozyc je  
i  pomoże je  zrea lizow ać.

(w it)

wczasowo -  tu rys tyczn y  
m i. N a s tą p ił ro zw ó j w ie  
lu  in n ych  m ie jscow ości 
nadm orsk ich , w śród 
n ich  D z iw now a , Trzęsa- 
cza. P ob ie row a, R ew ala, 
M rzeżyna, N iechorza, w  
k tó ry c h  oddano do u ży t 
k u  3.209 izb  m ieszka l­
nych.

Osiągnięcia Woj. Ra­
dy Narodowej —  ja k
stw ie rdzono  na  ses ji —

są w dużej mierze wy­
nikiem rosnącej konsoli 
dacji aktywności społe­
czeństwa, wielu inicja­
tyw zgłaszanych przez 
radnych i mieszkańców. 
Ogółem komisje rady 
zgłosiły do realizacji w 
3-lctnicj kadencji 930 
wniosków po przeprawa 
dzeniu 455 kontroli.

<bf

Dwa trawlery 
- dwie epoki

PRZY molo rybackim w 
porcie gdyńskim stoją od 
kilku tygodni przeznaczo­
ne na złom trzy trawlery 
„Dalmoru" — „Feniks” , 
„Merkury” 1 „Podlasie” .

Są to jednostki zbudówa ; 
ne w latach 1915—1919. sta 
nowią one świadectwo mi- 
nioiuj epoki techniczne!. 
Są opalane węglem, a po­
jemność ich wynosi nieco 
po ad 300 BRT, moc ma- 
sr,yn 600 koni mechanicz­
nych. Zasięg pływania obli 
ezony jest na 3 tygodnie, 
ładownie mogą, pomieścić 
tylko 70—80 ton ryb. Wie­
loosobowe kajuty dla 
18-osobowej załogi umiesz­
czone są na dziobie i Tufie 
jednostki, a więc najmniej 
odpowiednich punktach na 
statku.

Po drugiej stronie tego 
samego molo zakotwiczony 
jest najnowocześniejszy sta 
tek polskiej floty rybac­
kiej — trawler przetwórnia

„Dalmor” , 7.budowany w 
Stoczni Gdańskiej. Porusza 
go silnik spalinowy o mo­
cy 2400 koni mechanicz­
nych. W swym pierwszym 
rejsie statek przebywał w 
północnej części pcęanu 
Atlantyckiego przez ponad 
2 miesiące. Przepłynął i  
tys. mil. morskich i odło­
wił ponad 400 ton ryb. Ca­
ły połów już na statku zo­
stał przerobiony — przy po 
mocy automatycznych ma­
szyn — na filety i zamro­
żony, a odpady przetwo­
rzono na tran i mączkę ryb 
ną. Stuosobowa załoga 
pracuje nawet na pokła­
dzie w miejscach dobrze 
osłoniętych od wiatru i fa­
li, a mieszka w dwuosobo 
wych, przestronnych i este 
tycznych kabinach. Traw­
ler przetwórnia „Dalmor” 
—t to świadectwo pierwszej 
linii postępu technicznego 
w rybołówstwie nie tylko 
polskim ale i  światowym.

K IE D Y  k to ś  n ie  za p ła c i tu te rm i­
nie za p rą d  czy gaz, odcina  m u się to  
i  ow o i n ic i z p rą d u , n ic i z gazu, aż 
■ę k rn ą b rn y  ob yw a te l u ko rzy  i  w y ­
buli z naw ią zką  co się kom u należy.

I  choćby  się czy jeś m ię kk ie  serce 
:rw a w iło , że to  n ie lu d zk ie , tru d n o , 
rzeba się zgodzić, że w  im ię  porząd  
cu ta k  m us i być. N aw e t m ożna  u -  
’ nać, że je s t to  racze j łagodna proce­
dura. G d yb y  k to ś  sp ró b o w a ł zjeść do 
i r y  i  o b f i ty  ob iad  w  re s ta u ra c ji 
w bre w  ogó lnem u m n ie m a n iu  podo­

b n o  zdarza ją  się w  re s ta u ra c ja ch  
io b re  i o b fite  obiady.) i  n ie  zap łac ił, 
m ogłoby się to  skończyć z w y k ły m  
erym ina łem . I  ob iad  i  gaz i  p rąd , to  
to w a ry  dostarczone na k re d y t, p rzy  
o b u s tro n n e j iim o w ie . że należność 
zostanie uiszczona w  o kreś lonym  te r  
m inie.

Z  n ieop łaconym  czynszem  można
ejść lo k a to ro w i na jego  za ro b k i w  

zakładzie  p racy. P rocedu ra  n iezby t 
ko m p liko w a n a  i  ty lk o  szczególnej 

d o b ro tliw o śc i w ładz k o m u n a ln ych  
la leży p rzyp isać, że ta k  rzadko  ko -  
zysta ją  z tego środka. Z  czynszem  

oczyw iście  łączą się o p ła ty  za tzw . 
w iadczen ia  — za u trzym a n ie  po -

T a k ie  sobie ro zw a ża n ia

D O S T A W C A  
I  O D B IO R C A

rządku , za. wodę, czasem za ogrzewa  
n ie  (8 —  9 . proc. dom ów  m a  c. o.). 
1 choć n ie raz tru d n o  się o b yw a te lo w i 
zo rien tow ać za co p ła c i z g ó ry  tak  
ja k  za tra m w a j, a za co z do łu  tak  
ja k  za gaz i p rąd , w szystko  jedno, 
trzeba p łac ić , no bo inacze j n ieda­
leko  byśm y za jecha li z naszą gospo 
d a rką . K ażdy  to  rozum ie , n ie  każdy  
to  lu b i.

IS T N IE J E  w ie le  rozporządzeń  i  
in s tru k c ji,  są u m ow y p isem ne  i  do­
m niem ane, i  w szys tko  to  m a regu ło  
w ać s tosunk i m iędzy dostaw cą a od  
b io rcą  to w a ró w  i  us ług ty p u  kom u­
nalnego. T a k ic h  to w a ró w  ja k  p rąd , 
gaz, w oda, ta k ic h  us ług  ja k  w y p o -

pod la ta rn ią , ja k  m a w ia ją  C h iń - 
• czycy.

N ie trzeba się je d n a k  m a rtw ić . 
M am y nowe k in o  na skrzyżow a­
n iu  tras  N —S i  W —Z. o kobiecej 
nazw ie  „F e m in a ". W  poczekaln i 
tego k in a  IW P  p ro ponu je  u rzą ­
dzić gab lo ty  7 n a jnow szym i m o­
de lam i to a le t dam skich. (N ie  m y­
lić , proszę up rze jm ie , z toa le tą  
.OO“  — pardon!). W kró tce  pow ­

stan ie  now e k in o  — „W is ła “  na 
P lacu K o m u n y  P a rysk ie j — na 
760 m iejsc.

N a n ie z w y k ły  ża rt zdobyła się 
d y re k c ja  . w a rs z a w s k ie j te le fo ­

nów. O to n iek tó re  num e ry  
p rzerzucono do n ow e j ce n tra li. 
W ten sposób n i stąd. n i zowąd 
zam iast z w łasnym  m ieszkaniem  
n ie jeden abońent po łączy ł się np. 
z zakładem  pogrzebow ym . M iesz­
kańcy M okotow a m a ją  nawę” '  o- 
trzym ać b o n ifik a tę  w  rachunku  
za (rzekom e!) s tra ty  poniesione 
ty tu łe m  ow e j „ tra g e d ii p om y łek“ . 
D z iw ne ! P rzecież b y ło  „k in o ’1 nie 
z te j z ie m i i  tzw . u baw  po pa­
chy!

Co tu  dużo gadać — W a szawa 
da sie lubić...

M. ZALEJSKA ~

życzenie m ieszkan ia , sprzą tan ie  o- 
bejścia, ośw ie tlen ie  schodów, ewent. 
ogrzew anie.

N ie w ą tp liw ie  in te re sy  dostaw ­
ców  tych  d o b ro d z ie js tw  c y ą ń liz a c ji 
są d o k ładn ie j  i  sku te czn ie j zabezpie 
czone n iż  słuszne in te resy  o d b io r­
ców. W y ła z i to  na w ie rzch  zarów no  
w  ty c h  p rzypadkdch  k ie d y  odb io rcy  
zan iedbu ją  się w  u iszczan iu  na leż­
ności (w te d y  się ich  odcina, zakrę ­
ca, w ła z i na pensje), ja k  i  w  tych , 
k ie d y  n ie  w y w ią z u ją  się ze sw ych  
zobow iązań dostaw cy.

Już n ie  m ó w m y o ty m , że d os taw ­
ca zaangażow ał po s w o je j s tro n ie  
tzw . „s iłę  wyższą ” , czy to  będzie a -  
w a ria  ru r y ,  ka b la , w ozu bezpylnego  
czy k ra d z ie ż  ża rów ek na schodach. 
A le  zdarza ją  się p rzyp a d k i, k tó re  
tru d n o  zas łon ić  tą  „w yższą  s iłą ” , a 
k tó re  s ta w ia ją  odb iorcę w  g łu p ie  i 
sy tu a c ji. A lb o w ie m  n ie  na leży do 
na jm ądrze jszych  sy tuac ja , w  k tó re j 
doznaje się jednocześnie poczucia  
n ie sp ra w ie d liw o śc i i  w ła sn e j bezsiły.

W p rz y p a d k u  n ie d o trzym a n ia  w a ­
ru n k ó w  u m ow y przez odb io rcę  do­
staw ca może zerw ać um ow ę (odciąć, 
zaplom bow ać, w le źć  ńa pensję, n a ­
w e t eksm itow ać). Czy w  raz ie  n iedo  
trz y m a n ia  u m o w y  przez dostawcę  
ma odb io rca  podobne m ożliw ości?

Teore tyczn ie  tak. W oda n ie  docho  
dzi?. Broszę  m i z a szm n to w a ć  k ra n y .

będę nos ił w odę ze s tu d n i. Gaz na  
Pogodn ie  coś n ie  tego? Proszę za­
brać  lic z n ik , k u p u ję  p rym u s . W  no­
w y m  b lo k u  na J a ro m ira  je d e n  z p io ­
n ó w  centra lnego  ogrzew an ia  n ie  
grze je , bo go p rzy  budow ie  ź le  p od ­
łączy li?  W yp ro w a d za m y się ! Zdawa, 
lo b y  się n ic  prostszego.

__ 'Aha. w łaśn ie , n ic  prostszego. T a k  
'ja k  i  skarżyć do sądu o odszkodowa. 
n ie : p rocedura , ko ro w o d y , koszty , od  
roczen ia , re w iz je ... K o m u  się zechce 
ic y ło ż y ć  grubsze p ien iądze  i  p rze jść  
przez to  w szystko , i  to  z ry z y k ie m , 
że dos taw cy  może się t r a f ić  lepszy  
adw okat?  N ie  każdy lu b i się pośw ię  
cać d la  precedensu. Pozosta je  je d y ­
n ie  in s ty tu c ja  s ka rg  w  try b ie  ko -  
deksu postępow an ia  a d m in is tra c y jn e  
go, choć m e ry to ry c z n ie  na leża łoby  
stosować ra cze j kodeks zobow iązań.

N IE Z A L E Ż N IE  je d n a k  od po trzeby  
d o ra źn e j och ro n y  s łusznych  in te resów  
o d b io rcó w  na leża łoby  p rze p ro w a d z ić  
badan ia  i  re w iz ję  w zo rco w ych  um ów  
i  in n y c h  a k tó w  p ra w n y c h  re g u lu ją ­
cych  w za jem ne  s to su n k i m iędzy  do­
staw cą a odb io rcą  d ó b r ty p u  ko m u ­
na lnego  —  w  k ie ru n k u  w yposażenia  
także  i  odb io rcy  w  skuteczne sank­
c je  m a te ria ln e  w obec dostaw cy. B a­
d an ia  ta k ie  n ie  s p ra w iły b y  chyba  
M in is te rs tw u  Gosp. K o m u n a ln e j i  
M ie s z k a n io w e j zb y t w ie lk ie g o  k ło ­
po tu . ,

W yró w n a n ie  szans obu u m a w ia ją c  
cych  się s tron  m og łoby  w p łyn ą ć  
na przysp ieszen ie  w zro s tu  spraum oś  
c i usług p rze d s ię b io rs tw  o c h a ra k te ­
rze k o m u n a ln ym , k tó re  to  zresztą  
p rzeds ięb io rs tw a  —  je ż e li popatrzeć  
na to  z p e rs p e k ty w y  choćby k i lk u  
u b ie g łych  la t  — w y k a z u ją  d z ia ła l­
ność coraz b a rd z ie j zadow ala jącą.

Bolesław  rajkowskI
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RAZ ną TYDZIEŃ
rządów krajow ych i tym   ̂ «______  ___j J ' , , ,  romboidalną konstrukcjesamym posiadającą pew podwozia i rozmieszczeni© 
ną niezależność. kól. W „Plnlnfarinie” prz©

dnie kolo spełnia funkcją 
sterującą, tylno napędową,

C A LEN D A R IU M
Czcigodni
jubilaci

• Kennedy podał do wiadomości, że zakazał 
wszelkich lotów szpiegowskich nad ZSRR.

• ZSRR przekazał USA dwóch lotników ame­
rykańskich z zestrzelonego 1 lipca ub. r. sa­

molotu szpiegowskiego RB-47.

• W leopoldvillskim ZOO odbyło się wstępne 
spotkanie przed „konferencją okrągłego sto­

łu". Spotkanie zakończyło się właściwie fia­
skiem. Nie dopuszczono do niego uwięzionego 

Lumumby. Nie przybyli nań Czombe i  Kalon- 
d łl.

• Grupa patriotów portugalskich pod dowódz­
twem kpt. Galvano opanowała statek „San­

ta Maria“ i  podąża na nim w  nieznanym kie­
runku.
Premier Macmillan przybył z wizytą do

“  Paryża.
dokonano zamachu sta-

Paryża.
I W Salvadorze

„SANTA MARIA**

na gumach be* amortyza­
torów i resorów. Ma 4,30 
m długości, 1|66 m szero­
kości 1 czterocylindrowy 

M illen ium  stało się O- Silnik o pojemności 1089 cm 
kazją  do przypomnienia sws*ci«nny<d»- 
sobie przez liczne pol- 

Największy portugalski ekie miasta o  swych 
statek pasażerski. Rok bu- t uhiletJS7ach O krasie  o owy 1982. 20.600 DWT. jUDUCTiszacn. y k rąg ie
szybkość 20 wąziów. załoga rocznice założenia lub  
-  340 ludzi, w  momencie otrzym ania p ra w  m iej- 
opanowanla nieopodal wy- k - h C h o d z i ło  w  n a ­brzeży Wenezueli statek 6Klcn ODCnoazuo w  cią 
odbywał swój normalny rejs gu minionego roku BZ 
na linii: Ameryka Srodko- dwadzieścia Z nich.
Wadzie^8n° pasażerów3 sta- Oczywiście rekord po
tek Zlposlada3S zaopatrzenie bił Kalisz. 1800 lat ist­
na 20 dni podróży i  prze- mienia to przecież nie  
bycie ok. 8 tys. km.

Fata morgana

„Najlepsza 
odpowiedź 
od dłuższego

fraszka.
Równo o  tysiąc la t  

m niej m a Puck. N a li­
ście następne miejsce 
zajm uje 750 la t  liczące

Herr Schroedera
gitym ują 6ię 700-łetnią 

Boński m inister spraw historią. Do „mlodzie- 
•wewnętrznych, b. czło- ży" —  w  porównaniu 
nek hitlerowskiej SA, z  sędziwym Kaliszem —  
Schroeder wniósł ostat- zaliczają się Frombork, 
mio do Bundestagu pro Słupsk, Szczecinek m ają  

„Żadnych Iluzji. Konkret iek t ustawy o „W jaz- Ce po 650 la t, oraz 
nie jak dotąd nic się ni© dach 1 wyjazdach". C e- Szczytno posiadające za 
zmieniło w stosunkach ra- i em tego aktu  jest os ta  ledw ie 600-letnią histo- 
dzlecko-amery kańskich”. teC2ne p o r w a n ie  kon- ri< 

tak tó w  personalnych 
m iędzy obu częściami 
Niemiec. Ustawą uznaje 
za „niebezpiecaną" na­
w et letnią w ym ianę ko-

„NEUE RHEIN  
ZEITUNG“

CZ3SII T a k ie  w ypaczan ie  w y
v i , u u u „ a  darzeń m iędzynarodo-

_  , , . w ych  i  opaczne ich  t łu -
Zw o lm em e  przez ZSRR maCzetnie przez B onn  —- 

lo tn ik ó w  am erykańsk ie - n ie  Jert n iczym  „o w y m . 
go « m o te tu  szp iegów - P ra w ld lo w o ii ,  ja k ą  w y
skiego RB-47 oraz wy- «¡tenuie iest nailer»szvm N ‘ Pr°3ekt uznany 
powiedzi Kennedyego dowodem głoszonej zosta! * *  paradoksalny 
na jego pierwszej kon- „  kr*  e tezy przf? deputowanych opo
lerencit prasowej —  po ? f  I f to te  T k i S k r l -  zycil- Nawet koIelJzy 
witane zostały na świe- L 5  » c h o d n S Im ie c - c D ^ l n i i  X t  cie niezmiernie zyczli- kłego nie mają nic CDU uznali go za zbyt

w spólnego z  po ko jo w ym  CUUeKo ld£*cy - 
frazesem, k tó ry  ta k  czę _  . . .  . .  .
s to  p o ja w ia  s ic  na  u -  *  te"  ? P « bb 
Stach tam te jszych  p o li-  Praba  Schroedera, u u -  
ty kó w .

Rninfar!ma
Tak nazwał wioski kon­

struktor samochodów Pl- 
nin Farlna model swojego

Sporządził:

J. BABINSKI

w ie. B ryty jski

„GUARDIAN“

w  artykule  wstępnym  
pisze na ten tem at tak:

„Decyzja ZSRR doetar- j | l )  1 ł |R J )
ezyla Kenn**dy’©mu możlł- W l l  I  WSSfl 
wości pięknego startu, a 
dla świata była najlepszą 
wiadomością od dłuższego Opanowanie 

Zachód postąpiłby „Santa M a ria *
głupio, gdyby nie odpowie- grupę patriotów  portu- 

w tym samym du- & - - - - . . .  ^  -

iującego „na ra ty “ prze­
prowadzić nie mogący 
od dwóch la t  uzyskać 
w  Bundestagu większo­
ści dwóch trzecich gło- 

«tatkii BÓW pro jekt ustawy o 
stanie w yjątkow ym  —  

r tu - P °n*os*a ftesko. W  grud

W komentarzu 
Cuskiego

„LE MONDE*
czytamy:

galskich zwróciło uw a- ka ,  Jekf ust 
«  Światowe, opinii pub da kontrell Schroe.  

fran - licznej na w alke  elemon d(!ra radiofonlę za(,hod.
ni »niemiecką, pozostają

n iu  ta k i sam los spot-

trw ającej już dwadzie­
ścia dziewięć la t  dykta  

„Usunięta została poważ- turze Antonio de O li- 
przeszkoda na drodze ve ira  Salazara. A  oto 

wznowienia rozmów wydarzeń:

dotychczas w  -gestii

„FRANCE-SOIR“
•twierdza:

za- bohaterowie

HENRIQUE GALVAO

Un w  1894 r. Zawodowy 
wojskowy w stopniu kapi- 

et.TMrats tana. Przez kilkanaście lat „■Mn g « t n » * .  rtraraie  jednym * .aiMiUnr»-
początek odprężenia.’* tor6w portugalskiej Angoli.

Po ostatniej wojnie rozpo-

e S Ł S t•lia  Zimnowoj ennj'Ch lo - madzenia Narodowego. W 
dów  w yw ołała oczywiście 1947 r. zwrócił na siebie 
nieprzychylną reakcję w  uwa8ę wielkim przemówie- 
» jp p  7 r,aM ,,ia tr, orlhi nlem krytykującym stosunki N R F. Znajduje  to odm w Angoli, w  1953 r. zosta- 
Cie W złośliwym  tonie je po raz pierwszy skazany 
komentarzy. Oto dw ie  m  * J *»  więzienia, w  , v. kampanii wyborczej przed
takie próbki „madę in  dwoma laty poparł kandy- 
Bcffin“. data pozycji na stanowis­

ko prezydenta; gen. H.
Delgado. W konsekwencji 
zostaje aresztowany i ska­
zany na 16 lat więzienia. 

ł«K©nnedy’emu nie będzie Ucieka ze szpitala więzi en- 
tatwo wyrwać się a nie- nego, chroni się w amba- 
bezpieccnych objęć. Poda- sadzie argentyńskiej 1 u- 
runkl Chruszczowa są tanie, zyskawszy azyl wyjeżdża «»•
żądania jaki© zamierza po- do Ameryki Łacińskiej. _  maCie âm  P °Ct> jechać m o je  dzieci.
su wić, wysokie.’* Tam prowadzi antysalaza- T o  co ta m  w id z ic ie , to p o  p ro s tu  fa ta  m organa.

„DER MITTAG*»

GRATULUJEMY!
-  Mam zawsze kłopot z nie znalazłam takiej pary 

dopasowaniem nowych bu- czółenek. Napisałam więc 
elków. Uwierają zwykle i do Wytwórni tj. Południo- 
kaleczą stopy do tego sto- wych Zakładów Skórze- 
pnia, że z przestrachem za- nych „Chełmek”,- z prośbą 
bier&m się do obuwniczych o pomoc.
zakupów. Jakież więc by- I  oto w pierwszych dniach 
ło moje zdziwienie gdy za- stycznia otrzymałam pacz- 
kupione w ub. roku jasne kę zawierającą pięknie wy 
czółenka wyprodukowane konane jasne czółenka 1 
przez Zakłady „Chełmek’* pisemko z pozdrowieniami 
nie tylko pasowały jak u- z którego wynikało ponad- 
lał, ale były dla mnie je- to, że f  ab rylca chwilowo 
dynyml bucikami pozbawio- tego typu bucików nie pro- 
nyml kłopotliwych przy- dukuje, jednakże zadano 
war nowości — pisze p. D. sobie trudu i  wykonano je- 
Przesmycka zam. przy ul. dną parę na prośbę niesna- 
Jana styki. nej klientki z odległego

— Postanowiłam tego roku miasta. Jestem wzruszona 
ponowić sprawunek. Nie- i  pełna uznania dla kierów 
stety. W żadnym szćzeelń- nlctwa ł załogi „Chełmka”, 
skim sklepie Obuwniczych My również. Toteż speł-

, nlamy prośbę pani p . Prze 
smyekiej i ze swej stfohy 
przesyłamy dyrekcji 1 pra­
cownikom Południowych 
Zakładów Skórzanych
„Chełmek’» serdeczne poz­
drowienia i  gratulacje!

<dm)

APARAT
do przepowiadania
nośności
kur

JESZCZE! zanim kura wy 
lęgnio się z jaja, można o- 
kreślić jej przyszłą noś­
ność — twierdzi austriacki 
zoolog, prof. Wolfgang A- 
bel *  Montsee w pobliżu 
Salzburga. Umożliwia to 
skonstruowany przez niego 
aparat.

Austriacki ośrodek Infor 
macji rolniczej poinformo­
wał, że aparat skonstruowa 
ny przez prof. Abeła zosta 
ni© wkrótce zainstalowany 
w austriackiej farmie ho­
dowlanej w  miejscowoś­
ci Telzo-wer. (PAP)

TEATRY
POLSKI *<* „Manon Leecaut” g.
16, 19 JO.
WSPÓŁCZESNY — „Zemsta** 
g. 16, 19.30.
OPERETKA «i „Król włóczę­
gów” g. 19.13.
PLECIUGA — „Kaczątko'» g. 
U — „Orzeszek” g. 17.

KINA
KOSMOS — „Polowanie na lo
komotywę” g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — USA — od lat 14
— panoramiczny.
COLOSSEUM *- „Nędznicy** t ,
10.30, 13, 13.30, 18, 20.30 — fr.- 
nlem. — od lat 14 <1 część). 
BAŁTYK — „Krzyżacy” «  
g. 13.20, 16.40, 20 — poi. — od 
lat 12 — panoramiczny. 
POLONIA •— „Madame de.-*’ r,
13.30, 1«, 18.15, 20.30 — fr.-wl. »4 
od lat 18.
DELFIN —* „Rekiny finansjery’» 
g. 14, 16.20, 18.40, 21 — franc, — 
od lat 18.
PIONIER —> „Przy noworocz­
nej choince” g. lo — „Cafe 
pod Minogą” g. 11, 13, 15 — ,&x  
po 1958” g. 17 — „Natalia” g. 
19, 21 — fr.-wł.
MUZA (Pomorzany) — „pro­
ces w Norymberdze” g. n  
„Los człowieka” g. 19 -4 radź.
— od lat 16.
PROMIEŃ _  „Historia współ­
czesna” g. u , is — poi. — od 
lat 16.
MARS -» „Niezwykły dzień 
Mail” g. 11, 12 — „Miasto bez 
wody” g. 16.30, 18.45, 21 — radź,
— od lat 14.
PAŁAC MLODZIEÄY — „Ta­
dek Niejadek” g. 12, 13 — „Rok 
pierwszy” g. lo, 14, 16, 18 -*  
poi. — od lat 12.
FALA — „Szewczyk Kopytko*» 
g. 13 — „U progu życia” g. 14, 
16, 18, 20 — szwedzki — od lat 
18.
ECHO (Krzckowo) „Strzał 
na bagnach” g. 16, 18, 20 — fiń 
ski — od lat 18 — „W krainie 
białej czapli” g. 14.
SOSENKA (Tanowo) — „Inspek 
cja p. Anatola” g. 17, 19 — poi.
— od lat 16 „Pierwszy wyś­
cig” g. 15.
MEWA (Żelechowo) —* „Zako­
chała się dziewczyna” g, I6j 
18 — 20 — rad2. — od lat 14 — 
„Uczeń czarnoksiężnika” g. 1S, 
ŚWIT (Skolwin) — „Pan Słoń” 
g. 14 „Rebeka” g. 17, 19 - -  USA
— od lat 18.
PRZYJAŹŃ (Dąbie) — „Niebo 
bez miłości” g. 15, 17, 1» — jug,
— od lat 18.
HUTNIK (Stolczyn) — „Kor­
dzik” g. 13.30 — „Przez zielo­
ną granicę” g. 15.15. 17.30, 19.45
— czeski — od lat 14.
STYLOWB (huta Szczecin) x  
„Śmierć w siodle” g. 15.30, 17.30, 
19.30 — czeski — od lat 12 — pa 
noramiczny.
BAJKA (Police) - i  „Rok pierw 
szy” g. 15. 17, 19 * -  poi. — od 
lat 12.
ŻEGLARZ (GOlęclno) — „Ko­
mandorzy” g. 14, 16.15, 18.3», 
20.45 — radź. «-rod lat 12 — pa
noramiczny.
1 MAJ (Żydówce) «- „Kawaler 
Króla Jegomości” g. 15. 17. 19
— jug. — od lat 16 — „Roz­
wód” g. 21 — ang.
MARZENIE (Wielgowo) — „Bia­
ła krew” g. 16. 18 — NRD «  od 
lat 14,

PORANKI DLA MŁODZIEŻY

POLONIA =■ „Przygody Slndba 
da żeglarza” g. io, 11. li. 
BAŁTYK — „Wesołe miastecz­
ko” g. 10, 11, 12.
DELFIN — „Kocmołuszek” g, 
10, 11, 12. 13.
PRZYJAŹŃ — „Przygoda na 
plantacji” g. 12, 13.30. 
b a j k a  , .Anioł w górach” g.
13.30.
HUTNIK — „Kordzik” g. 13.30. 
STYLOWE — „Miliony na wy­
spie” R. 13.

MAJ „Noc sylwestrowa” g.
PROMIEŃ «e „Miś Bimbo” g.
10, 12.
MUZA — „Pęcherz, Słomka I  
Łapeć” g. 15.
MARZENIE - j „o Jedno życz© 
nie za wiele” g. 14.

FOTOPLASTYKON — Al. Woj, 
Pol. 36 — „Sahara** g, 10—21.

KLUBY
,43 MU2** — pl. Żołnierza S «* 
dansing g. 20.
TPPR — Wojska Polskiego 6l
— film „O 6 rano na lotnisku’* 
g. 15' — „żurbinowle” g. 18, »0
— radź.
NOT — Woj. Pol. 67 — dansing 
g. 19.
GARNIZONOWY *-  Wawrzyn!» 
łut 6 -  poradnia psychologicz­
na dla rodziców (prow. mgr Bo 
recka), g. 11 opowiadanie bajek 
dla dzieci w wieku przedszkol­
nym g. 16 — spotkanie autor­
skie mgr Trepki „Łatające 
spodki” g. 19.30 — dansing — 
g. 19. 1
PTTK pl. Lotników — czyn­
ny od g. 15—22.
SPÓŁDZIELCÓW — Woj. Pol, 
20 — film „Postrach kobiet** g,

Oaloszenh Drobrcst
LEKARSKIE

TECHNIK dentystycz­
ny Czesław Kukawko, 
Szczecin, Al. Piastów 
74/18 (wejście od ul. Ja 
glellońsklej) wykonuje 
wszelkie prace technicz 
no-dentystyczne, oraz 
reperacje. protez,

838-G
NAUKA

MATEMATYKI, polskie­
go -  udzielam. Zakres 
szkoły średniej ł  podsta 
wowej. Jaromira 13—4.

837-G
ROŻNE

NIERUCHOMOŚCI

NAJKORZYSTNIEJ ku­
pisz i sprzedaż plac,- do 
mek, wille, gospodar­
stwo w Sp-nl „Czy­
stość” w Łodzi. Piotr­
kowska 46. tel 297-50, 
gdyż nasze biuro udzie 
la informacji czy nleru 
chomość Jaką chcesz 
kupić nie jest zagrożo­
na. 320-K

P. dr WIESŁAWSKIEMU 
P. dr Mi koszy, p. 
Zielińskiej, oraz 
Owczarskiemu i perso­
nelowi pielęgniarskie­
mu ze Szpitala Miej­
skiego Golęcin, za wy­
leczenie z ciężkiej cho 
roby serdeczne podzię­
kowanie składa wdzięcz 
na pacjentka Stanisła­
wa PiekareŁŁ

POMOC domowa, do­
chodząca, samodzielna 
potrzebna. Warunki do­
bre. Wyspiańskiego 10 
m. 2 (zaułek).

841-G

PRZYJMĘ samotną, star 
szą, uczciwą 1 gospodar 
ną kobietę do prowa­
dzenia domu. Referen­
cie konieczne. Warun­
ki do omówienia 
na miejscu. Szczecin, 
Spółdzielcza 74 od go­
dziny 9*t»j do 38-tęj.

#49»Q

SAMOCHÓD ciężarowy 
„Chevrolet” po kapital­
nym remoncie sprze­
dam. Serafin Gurkos, 
Al. Ar. Czerwonej 23a/3.

KIEROWNIKÓW • sprzedawców do sklepów 
spożywczych w  dzielnicy Dąbie 1 Śródmieście 
zatrudni natychmiast MHD Art. Spoż. Stezo- 
cln-południe. Warunki do uzgodnienia w ka­
drach, pok. nr 24 przy uL Dworcowej nr 1-a.

318-K

2 KROWY sprzedam. 
UL Mieszka I-go 62.

844-G

WYNAJMĘ pokój za U- 
dzielenie pożyczki. Poca 
towa 19/8.

843-G
POSZUKUJĘ pokoju 
blokatorsklego niekrępu 
jącego. Cena obojętna. 
Szczecin.- Marta Nitka, 
ul, Boh. Getta 18 m. 8.

842-G

POKOJ z kuchnią 
Ciechanowie zamienię
na podobne w Szczeci­
nie. Jadwiga Frączek, 
Ciechanów, pl. Kościusz 
ki 10. 32NK

Pracownicy Pöszuhtiödm
STRAŻAKA straży p. pożarowej w stopniu 
oficera z płacą w/g układu zbiorowego dla 
przemysłu odzieżowego zatrudnią Zakłady Prze 
mysłu Odzieżowego im. 22 Lipca. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr — Szczecin, ul. Roose- 
velta 30 321-K

KSIĘGOWEGO s praktyką do prowadzeni» 
materlałówki *atrudnl natychmiast Wytwórnia 
Farb 1 Lakierów Szczecin, ul. Kujota 9, Wa­
runki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.

M9-K

KIEROWNIKA magazynu s ukończonym śred­
nim wykształceniem i kilkuletnią praktyką za­
trudni Szczecińskie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Medycznym w szczecinie, ul. M. Bucz 
ka 37. Warunki płacy i  pracy do omówienia 
na miejscu. 322-K

STARSZEGO mechanika z wykształceniem wyż 
szyra lub średnim (spec. budowalnej lub 
mech.) zatrudni Okręgowa Spółdzielnia Mle 
Czarska w Nowogardzie. Wynagrodzenie do 2.309 
zł miesięcznie. Zgłoszenia należy kierować do 
Zarządu Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
Nowogard«*» ul. Cmentarna Ł* .. 323-1

DWÓCH magazynierów współodpowiedzialnych 
branży obuwniczej oraz gł. księgowego, za­
trudni od zaraz W.Z.G.S. „Samopomoc Chłop­
ska” Hurtownia Mlędzypowiatowa „Szczecln- 
Dąbie”, ul. Pomorska 34-41, tel. 32-128. Warun­
ki do omówienia na miejscu. Reflektujemy tyl­
ko na siły kwalifikowane. 325-K

INŻYNIERA lub technika budowlanego na sta 
nowisko kierownika robót, zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia „Renowator". Pożądane posiada­
nie uprawnień budowlanych. Warunki płacy 
1 pracy do omówienia w Sekretariacie Spół­
dzielni Szczecin ul. Słowackiego 18. 308-K

15 ŚLUSARZY do naprawy wagonów, 5 elektro­
monterów do elektrycznego oświetlenia wago­
nów, 2 techników mechaników (aa staż pra­
cy) zatrudni P.K.P. Wagonownla I  ki. Szcze­
cin -  Port, ul. Gdańska 3, oprócz wynagrodze­
nia pracownicy otrzymują ekwiwalent węglowy, 
bezpłatne umundurowanie, bezpłatne bilety ko­
lejowe dla pracowników i  ich rodzin. 329-K.

WYSTAWY
MP2 — Staromłyńska 27 m 
Malarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska. Re­
nesansowe strój o książąt po­
morskich g. 10 — 1«.
MPZ — Wały Chrobrego 2 -a 
Wysuwa morska, archeologu, 
przyroda — godz. 10 — 16. 
CBWA — Staromłyńska 27 -4
wysuwa rzeźby — g. 10 — 16.
13 MUZ —• pi. żołnierza 2 -o 
wystawa malarstwa Edmunda 
Witkowskiego — go«*- 1L

SZPITALE
MIEJSKI SZPITAL DZIECIĘC Y 
- -  Sw. Wojciecha 7.
KLINIKA CHIR. 11 Pomorza
ny.
PORADNIA INTERNISTYCZ­
NA — Woj. Pol 63 -W g. 8—13 i  
od g. 15—20,

APTEKI
Nr 7 — 8 Lipca 7 — teł. 443-38, 
Nr 6 Woj. Pol. 134 — tcl| 
451-97,

TELEWIZJA
PROGRAM SZCZECIŃSKI

18.05 — film Disney’a „Wiel­
ka rodzina kotów”. 18.52 ~ł 
Wicek - marynarzyk, 19.17 - -  
teienoutnik, 19.33 — „O lu­
dziach portu”, 20.05 — doda­
tek filmowy „Wystawa abstrak 
bjonistów”, 20.24 — audycja 
sportowa, 20.32 — film „Biało 
noce’* — wioski — od lat 18,

PROGRAM BERLIŃSKI

10 — widowisko dla. dzieci oćl 
łat 12 .,Kula ze śniegu”, 12.30 — 
audycja dla wsi, 13.15 — prze­
gląd tygodnia, 13.30 — trausml 
sja z Klingenthal międzynaro­
dowych 2awodów narciarskich, 
15 —■ „W alka przeciw płonącej 
©Uwie”. 15.30 — mistrzostwa eu­
ropejskie w jeździe figurowej 
na lodzie, 17 — „Dziś u Krue- 
eerów”, 18 — transmisja z poi 
Skiego studia telewizyjnego 
„Mały koncert”, 18.30 — „Sza­
nujmy awoje serce”, 19 — po­
zdrowienia telewizji dziecięce], 
19.os — audycja z okazji 70 rocz 
nłcy urodiżn lljl Erenburga,
19.30 — kronika, przegląd wy­
darzeń, 20.10 — mistrzostwa
Europy W jeździe figurowej na 
lodzie — 21 — „Kawaler róż” — 
komedia H. von Hofmann- 
sthel’a. w przerwie sport na ko 
nlec tygodnia.

PONIEDZIAŁEK
10 — kronika, 10.29 — film do 

kum. „Diabelski krąg”, 11.55 
— test. 13.30 — „Awantura w zło 
tej zatoce”. 16 — dla dzieci od 1. 
8 „U prof. Flimmricha”. 18 —> 
omówienie programu, 18.15 — 
sport i muzyka. 18.55 — pozdro 
Wlenie telewizji dziecięcej, 19 
* -  widowisko dla młodzieży,
19.30 — kronika, przegląd wy­
darzeń, prognoza pogody. 20 — 
film „Mordercy są wśród nas”, 
21.25 — „Czarny kanał”, ostat­
nie wiadomości kroniki.

RADIO
WIADOMOŚCI: 6.30. 7.30, 8.30j 
12.05, 17.00, 21.00, 23.50.
SERWIS RYBACKI: 20.00, 

SZCZECIN: 10.35 — niedziel­
ny poranek, 16.00 — notatnik 
kulturalny Wybrzeża, 16.19 —* 
dialog: „Ona i on ”, 20.02 — 
„Radiokuter", 21.20 — z boisk 
i  stadionów, 22.20 — niedziela 
w Szczecinie,

WARSZAWA: 9.40 — wesoły 
kalejdoskop muzyczny, 11.38 — 
słuchamy muzyki ludowe'. 12.10 
*— poranek symfoniczny. 13.15 
— „Zespół dziewiątka”, 13.50 — 
koncert życzeń, 15.00 — dla dzio 
cl: ,,35-ty Maja”, 16-30 — kon­
cert chopinowski, 17.15 — „Pod 
wieczorek przy mikrofonie”, 
18.45 — W niedzielne popołud­
nie, 19.06 — „Variete” — słuch,
20.30 — rewia piosenek. 21.16 — 
w lad. sport, i wyniki „Toto- 
Lotka”, 2t.40 — gra ork. tan„ 
22.00 cgólnop. wiad. sport.,
22.30 — słynne ork. rozrywko­
we, 23.00 — muzyka taneczna,

KINA TERENOWE
VIÑETA (Warszów) — „Szalo­
na noc" — meks.
SŁONCE (Myślibórz) — „Pow-
rót”

„DonFREGATA — (Kamień) - 
Juan” — weg.
CAPITOL (Gryfice) — „Koloro­
we pończochy” — poi.
DAR (Stargardl — „Polowanlo 
na lokomotywę" (panor.). 
RYBAK (Świnoujście) — „Sza­
tan z VII klasy” — poi.
ZNICZ (Choszczno) — „Kosmos 
wzywa” — radź.
WISŁA (Goleniów) — „Kurier 
carski” — Jug.-fr.-wł. 
PRZEDWIOŚNIE (Dębno) «* 
„Słerioża” — radź.
GRYF (Gryfino« — „Słońce 
świeci dla wszystkich” — radź, 
SŁOWIANIN (Międzyzdroje) — 
„Wiatr w oczy” — radź.
INA (Stargard) — ..Hiroszim» 
moja miłość” — fr.-jap.
REGA (Łobez)— „Siostry” (Ul 
ser.). — radź.
POMORZANIN (Warszów) — 
„Walet pikowy” — poi. 
WIEDZA (Łinlany) — „Maturzy 
stki” — radź.
ORZEŁ (Nowogard) —• ,.łw»»& 
Groźny” 1 1 u  ser, — rod*.eS9-G
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Trzy projekty leżą w szufladzie

Gzy w lipcu będziemy 
wprowadzać l-ligowca?

W OCZEKIW ANIU na oetatecme decy­
zje, dość spóźnionego w terminie, Walnego 
Zjazdu Polskiego Związku Piłki Nożnej, Wy 
dział Gier i  Dyscypliny PZPN opracował 
już kalendarze rozgrywek na rok przyszły.

Pomyślnych 
OBRADI

DOROCZNE wal­
ne zebranie Okręgo 
w ego Związku Piłki 
Nożnej odbędzie się 
w  sali W KKF o go­
dzinie 10.30. Chyba 
nie trzeba podkre­
ślać jak  ważne zna­
czenie mają w  obli­
cza przemian struk­
tury piłkarstwa u- 
chwaly podjęte przez 
delegatów na dsisiej 
tzym  zebraniu. Ma­
my więc nadzieję, 
że dyskusję i  po­
stulaty cechować bę 
dde troska o dobro 
piłkarstwa w  ogóle, 
a dobro naszego o- 
kręgu w szczególno­
ści.

Pierw sze
punkty
siatkarzy
Pogoni

SIATKARZU Pogoni 
^sprezentowali się wczo 
ra j po raz pierwszy w 
tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwo eks 
traklasy własnej pu­
bliczności.

Pomimo odniesionego 
fcwycięstwa, portowcy 
nie zachwycili. Blado 
wypadł też wczorajszy 
przeciwnik szczecinia- 
ków — krakowska KO­
RONA. Tylko dzięki wy 
jątkowo słabej posta­
w i* Pogoni, krakowia­
cy urwali jej drugiego 
»eta, w  którym gospo­
darze prowadzili już 
14:10!

Najlepszym zawodni­
kiem na boisku był 
CIENIUCH, podobał się 
także (IV  set) N IZ IN -  
KIEW ICZ.

W  drugim spotkaniu 
Górnik Katowice poko­
nał Chełmiec Wał­
brzych.

DZIŚ o godz. 10 ro­
zegrane zostaną w  hali 
2 dalsze spotkania, (m)

Ogniwo
prowadzi w tabeli

W ZALEGŁYM spotkaniu 
a mistrzostwo A klasy w 
piłce koszykowej męż­
czyzn, zwycięstwo odnio­
sła drużyna szczecińskie 
go Ogniwa.

Po ciekawej i stojącej na 
dobrym poziomie grze, 
Ogniwo pokonało lokalnego 
rywala w mistrzostwach A 
klasy — AZS I-b w stosun 
ku 74:71. W normalnym 
czasie wynik by! remiso­
wy (4:64, a do przerwy 
prowadził AZS 29:24.

LICZBA mnoga nie 
jest tu pomyłką, ponie­
waż w  tym roku zaist­
niała rzeczywiście ko­
nieczność opracowa­
nia aż trzech wa­
riantów kalendarza. Któ 
ry z nich będzie aktu­
alny zadecydują dele­
gaci z całego kraju, u- 
stalając 6ystem rozgry­
wek ligowych.

PIERWSZY projekt ka 
lendarza przewiduje 14- 
drużynową ekstraklasę 
i 24 zespoły w  I I  lidze 
pod2rieloneJ na dwie gru
py.

DRUGI projekt to 14 
zespołów w  I  lidze i  18 

I I  lidze walczącej w  
jednej grupie.

TRZECI PROJEKT 
przewiduje rozgrywki 
według systemu „Je- 
sień-wiosna" oczywiście 
obliczone dla obydwu 
klas na półroczne roz­
grywki. W razie przyję­
cia tego wariantu (co 
jak wskazują zebrania 
OZPN-ów ma najwięk­
sze szanse), ekstraklasa 
podzielona zostanie na 
dwie grupy po 7 zespo­
łów i  ostatnie drużyny 
obydwu grup spadłyby 
do I I  ligi. Również I I  
liga grać będzie w  tym 
przejściowym półroczu 
w  dwóch grupach; Zjazd 
zadecyduje również o 
tym czy będą to grupy 
po 12 drużyn czy też 
po 9. Po półrocznych roz

grywkach pierwsze dru­
żyny z obydwu grup a- 
wansują do ekstraklasy. 
WG i D proponuje aby 
w wypadku przyjęcia 
trzeciego projektu 1 u- 
stalenia rozgrywek sy­
stemem „Jesień-wiosna“ 
obydwie ligi rozpoczęły 
mistrzowskie mecze 12 
marca.

Tak więc przy dobrej 
grze i odrobinie szczę­
ścia, za pół roku jedna 
z naszych drużyn może 
zakwalifikować 6ię do 
ekstraklasy. (r)

I .  Ogniwo
J. P out ech n.
5. AZS I-b
4. Mieszko 
». WSR
6. Wicher
5. Bakałarz 
*  «narta

7 13 423:409 
7 12 3*7:273 
7 12 543:40* 
7 12 403:3*4 
7 10 333:390 
7 9 31*:42*
7 S 299:439 
1 7 2*7:302

M

Ogólnopolski

tu rn ie j
szermierczy
bez
publiczności

WCZORAJ rano roz­
począł się w  Szczecinie 
dwudniowy ogólnopol­
ski szermierczy turniej 
„B“ w  czterech bro­
niach. Ogółem startuje 
ponad 140 zawodniczek 
i zawodników ze wszy­
stkich okręgów kraju. 
Największą atrakcję za 
wodów stanowi udział 
naszych olimpijczyków 
z PAWŁOWSKIM, Ry­
dzem, Kuszewskim i 
Zubem na czele.

W  ekipie szczeciń­
skiej udział biorą: 
PUNSCH i ŚLUSAR­
CZYK we florecie ko­
biet, JAROSZEWICZ 
we florecie mężczyzn, 
ROCHOWIECKI w  sza­
bli oraz ROBACZYK 
i W ILHELM  w  szpa­
dzie.

Pierwszego dnia odby 
wały się walki we flo­
recie kobiet i szpadzie. 
Niestety komisja sę­
dziowska nie był« w 
stanie podać nam osta­
tecznych wyników. Po­
staramy się je przeka­
zać czytelnikom w nu­
merze poniedziałko­
wym.

Dziś początek zawo­
dów o godz. 9 (floret 
mężczyzn i szabla). Ol­
brzymim mankamen­
tem tei bardzo cieka­
wej Imprezy jest to, że 
odbywa się ona w  ha­
li. do której niestety 
nie ma dostępu publicz 
ność. (ckl

Zwycięstwo
ligowców
AZS-u

KOSZYKARZE szcze­
cińskiego AZS-u odnie­
śli wczoraj w  spotkaniu 
o mistrzostwo I I  ligi za 
służome zwycięstwo nad 
zespołem gdyńskiej Flo 
ty  w  stosunku 82:56. 
Do przerwy prowadzili 
goście 27:21. Dziś w  ha 
l i  AZS walczy ze Star- 
tem Gdynia. (m)

To nie jest

propaganda!

Srom otna
porażka
hokeistów SKT

PIERWSZE! tegtwoeai« w 
Szczecinie spotkanie hoke­
ja na lodzie pomiędzy 
Szczecińskim SKT a „Spar- 
tą” Złotów przyniosło gos­
podarzom sromotną porażkę 
5:17 <1:4, 8:*, 1:7).

HokeMcł „Spaity" zade­
monstrowali bardzo prze­
ciętne umiejętności. SUM 
technicznie. Jeżdżą Jednak 
nieźle i są dobrze zgrani. 
Te walory, przy odrobinie 
ambicji, wystarczyłyby aby 
łatwo rozgromić niemłody 
już zespół SKT. inaugurac­
ja nie wypadła więc zachę­
cająco 1 Jesteśmy przeko­
nani, że taką grą nie spo­
pularyzuje się hokeja w 

-------— -  łek)

SZERMIERKA
-  Hala Sportowa przy

ul. Ku Słońcu — d.c. szer­
mierczych eliminacji ogól­
nopolskiego turnieju „B” 
(godz. 9,00 — floret męż­
czyzn i szabla).

SIATKÓWKA
-  Hala Sportowa fol. Na­

rutowicza) -  godz. 10 -  I  
liga mężczyzn: CHEŁMIEC 
Wałbrzych -  KORONA Kra 
ków i POGOŃ -  GÓRNIK 
Katowice.

-  Hala Sportowa (ul. Ja­
nickiego) -  godz. 10 -  n i  
liga mężczyzn: WIARUS 
Szczecin -  SPARTA Gryfi­
ce I POGOŃ Szczecin -  
DOBRA Nowogardzka.

-  Sala Szkoły (ul. Jagiel­
lońska 41) -  godz. 11 -  I I I  
liga mężczyzn: AZS Szcze­
cin -  WICHER Lipiany i 
CZARNI Szczecin — BŁĘ­
KITNI Stargard.

KOSZYKÓWKA
-  Hala Sportowa (ni. Na­

rutowicza) -  godz. 17,30 -  
I I  liga mężczyzn AZS 
Szczecin -  START Gdynia.

TENIS STOŁOWY 
A klasa -  Pionier Szez.

dowee <g. 12), Błękit Gryfi­
no -  Rega Trzebiatów (g. 14) 
Dąb Dębno Lub. -  Sparta 

* Gryfice (g. 10,30)j

Ułworzyć czym prędzej brygadę zaprawowq

Zimno dokucza
lokatorom barwnych budynków
Starówki i 80 !
WRAZ z mrozem pojawiły się znów skargi lo- twa. U suw an ie  miedo- 

katorów wielu nowo zbudowanych domów, w  c iągnięć przedłuża się. 
których wykonawcy wadliwie podłączyli tzw. rosną zaległości, ty m  ba r 
piony instalacji grzejnej, w  których przeciekają, d z ie j, że każdy dzień 
zapowietrzają się, słowem — niedomagają ra- przynosi now e ska rg i lo  
diatory. k a to ró w  (np. w  M Z B M

—  2 codz ienn ie  po ok.
-  Sypiam Jak borsuk wtu WSZYSTKIE te n ie  12). Jedynym wyjściem

pzem Ł dociągn ięcia  no tow ane jest jak najs^bske n- 
n ić przed chłodem mlesz- są przez M Z B M -y , i  je -  tworzenie specjalnej 
f ' n l.a ẑ e0r“  loktr  « i  dotyczą dom ów  no - brygady naprawczej, k tó  
romfra. p y J w o  zbudow anych, a ta k  ra pracując kilka godzin

-  Dziecko budzi się w je s t w  w iększości, zg ła - przed, jak również (ko- 
nocy i  płacze, że mu zim- szane M D B O R -o w i, k tó -  niecznie) po południu
k i  aoraJr? r ,* ,5 u k “ m S S : P '  .k n h 'i  p r" k “ “ j '  (w iększość lo k a to ró w  
k le j 1«. je Budowniczym mają- w ła ś n i*  wtedy byw a  w

-  A ja  mam blikum ie- cym obowiązek usunię- dom u), rozwikłać pro-
a » ; « * “ * 1- , , .  blem ogrzewania d z i, -
gdy termometr wskazuje N ies te ty , jak dotąd, siątków mieszkań, 
niezmiennie 14 stopni -  u- od b yw a  s ię  to  zby t ś la - 
zupełnła zrozpaczona ma- m azam ie . Szczecińskie Sprawą tą powinien 
Jaromira. U C*3 pr2y uli P rzedsięb io rs tw a B udów  zająć się niezwłocznie

-  co  mamy robić -  za- n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  1 zarówno DBOR jak też 
pytują lokatorzy budyń- j  2 —  jakoś opieszale SPBM — 1 1 2.

‘ L  " « r z - S :  'likwidują Skutki partać 
stalować piecyki, powy­
stawiać rury przez okna l f
machać ręką na zimne ka- n r  «  • • < • •  -  i  i
loryfery 1 nieczułe ADM-y. W  bZC 7 .eC lIU C  l e p i e j  A j e d n a k . .

-  Płacimy przecież za o- 
grzewanie niezależnie od 
pory roku -  oburza się 
słusznie p. 2. M. zam. przy 
ul. Koński Kierat 12 -  a 
kiedy nadchodzi zima.

(dm)

Ostatnie 
sesje rad 
narodowych

W ŚRODĘ,..! lutego, 
o godz. 10, w  sali Fil­
harmonii odbędzie się 
ostatnia w  bieżącej ka­
dencji sesja Miejskiej 
Rady Narodowej. Głów 
nym punktem będzie 
sprawozdanie z działal­
ności Miejskiej Rady w 
okresie kończącej się ka 
dcncjl.

W tym samym dniu, 
ale o godz. I I ,  w  gma­
chu przy ul. Mickiewi­
cza 69, rozpocanie się 
sesja Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej POGOD­
NO.

D ziś~
PORANEK
symfoniczny

DZIŚ w  niedzielę 29 
bm. o godz. 12 powtó­
rzony będzie w  sali Pań 
stwowej Filharmonii 
koncert, który w  piątek 
spotkał się z niebywa­
łym aplauzem widowni. 
Solistka Franciszka K IE  
LASINSKA wykona 
„KONCERT WARSZAW  
S K I“ Addinsela oraz 
„BŁĘKITNĄ RAPSO­
D IĘ “ Gershwina. Piani­
stce towarzyszyć będzie 
orkiestra pod dyrekcją 
Józefa W IŁKOM IRSKIE  
GO. W jej wykonaniu 
usłyszymy niezrównane 
„Tańce z Galanty“ Ko- 
daly‘ego. Oparta na ele­
mentach jazzu „Uwertu 
ra Kubańska“ zakończy 
dzisiejszy koncert.

O  1.300.000 z ł  s tra t 
17 osób zabitych 

O  299 rannych 
t u  katastrofach 

ulicznych

W  1959 R. było w
woj. szczecińskim zaled 
wie 9 spółdzielczych 
sklepów preselekcyj­
nych, pod koniec roku 
ubiegłego — już 103, a 
w roku bieżącym wszyst 
kie niemal placówki de­
taliczne przejdą na no­
we formy handlu.

Nowe formy sprzeda­
ży łączą się z obowiąz­
kowym szkoleniem per­
sonelu sklepowego,
wśród którego coraz wię 
cej osób uzyskuje wyma 
gamę kwalifikacje zawo 
dowe. (P)

521 WYPADKÓW u-
licznych zanotowano w 
ub. roku w  Szczecinie. 
17 osób poniosło śmierć, 
a 229 — ciężkie obrażę 
nia. W katastrofach roz 
bito 475 pojazdów me­
chanicznych. Ogólne 
straty przekraczają 
1.300.000 zł.

Główną przyczyną wy 
padków ulicznych jest 
nieprzestrzeganie pierw­
szeństwa przejazdu (101 
awarii). niebezpieczna 
szybkość (100), niepra­
widłowe wyprzedzanie 
(58), pijaństwo kierow­
ców (39), nietrzeźwość 
osób pieszych (19 wy­
padków). W porównaniu 
z rokiem 1959 ilość ka­
tastrof ulicznych poważ 
nie się zmniejszyła, jest 
w każdym razie niższa 
od wzrostu liczby samo 
chodów, których latem 
ub. roku było o 30 
proc. więcej, niż w ana 
logicznym okresie roku

159.
Jedną z  przyczyn wy 

padków ulicznych je$t 
brak wystarczającej o- 
pieki nad dziećmi. W 
1959 r. zanotowano 40 
kraks, spowodowanych 
przez dzieci bawiące się 
na ulicach, w roku u- 
biegłym — 55 wypad­
ków.

*- Dlatego też — zapew­
nił Komendant Buch« MO 
— będziemy nada! kontynu­
owali akcję prelekcji i  spot 
kań w szkołach (w ub. ro­
ku było Ich 64) ł wysyłali 
do rodziców i nauczycieli 
specjalne pocztówki Infor­
mując o niebezpieczeństwie 
które grozi na jezdniach. 
Pocztówki tego typu. lecz 
Innej nieco treści wysyła 
się także dó żon kierow­
ców, których złapano za 
kierownicą „pod gazem” o- 
raz do amatorów, którzy 
naruszyli przepisy drogowe. 
Tym ostatnim grozi się po­
nownym zdawaniem egza­
minów na prawo jazdy.

Milicja drogowa nie 
używa obecnie już ter­
minu ..nadmierna szyb­
kość“. lecz „szybkość 
niebezpieczna“. Groźba 
dla ruchu 5est każdy 
kierowca, który w punk

tach newralgicznych (uli 
ca Armii Czerwonej, 
Brama Portowa, ul. 
Gdańska, zbieg ulic 
Świerczewskiego i  Mal­
czewskiego) jedzie 6zyb 
ciej niż pozwalają na 
to warunki ruchu pie­
szego. (p)

regu.li)

Ale lempo J
Czas m iędzy ze­

b ra n ie m  in fo rm a c ji 
a lo y d ru k o rm n ie m  
„R e fle k to ra ”  zam y­
ka  się przec ię tn ie  
w  3 dn ia ch , uńęc na  
sze p rz y ty k i pod ad  
resem  urzędow ych  
in s ta n c ji n ie  c h yb ia ją  
celu, nic n ie  tracą na aktualnoś­
ci. Ale o s ta tn io  spa rzy liśm y  się, 
w a lkę  z czasem w y g ra ł zdecydo­
w an ie  M Z B M  —  Nad Odra. Oto 
gdy w  ka m ie n icy  p rzy  u l. Ś w ia to  
uńda 89 p o ja w iła  się w oda pod­
skórna  a m ieszkańcy d a li o ty m  
znać do M Z B M , na m ie jsce p rzy ­
szedł zaraz fachow iec , za łoży ł 
dren... i  po k rz y k u .

„R e fle k to r”  o ś w ie t li ł  p iw n ice t 
k tó re  zd ą ży ły  to międzyczasie zu­
pe łn ie  w yschnąć. W ięc ru m ie n i­
m y się za siebie no i  z radośc i, 
że w  d z ie ln ic y  N ad O drą  tak 
sp raw n ie  i ta k  szybko. C hapeati 
bas! (P)

Drogi gips

Prem iera
dziecięca
w Domu 
Kolejarza

DZIŚ, w  niedzielę o  
godz. 19, w sali Domu 
Kultury Kolejarza (Par 
tyzantów 2) odbędzie się 
oczekiwana od dawna 
z największym zaintere 
sowaniem premiera no­
wego, 120-osobowego ze 
społu dziecięcego (chór, 
taniec, muzyka i żywe 
słowo), w pierwszym 
swoim programie pt. 
„POCIĄG“.

Najbliższe
dni
w Muzach

DZIŚ. t j.  29 bm. Klub (,13 
Muz”  będzie nieczynny, a 
w poniedziałek podwoje 
zostaną otwarte dopiero o 
godzinie 19. W PONIEDZIA 
ŁEK -  tj.  30 bm. O godz. 20 
odbędzie sie into.-esn a c - 
spektakl Teatru Propozycji 
pt. „JUDYTA” , powtórzo­
ny wobec dużego zaintere­
sowania szczecinian.
We WTOREK 31 bm. Mu­

zy będą zamknięte do godz. 
19, a o godz. 20 uczestnicy 
dyskusyjnego klubu filmo­
wego zobaczą na ekranie 
..ROSEMARIE WŚRÓD MI­
LIONERÓW"’ .

W ŚRODĘ l.n . ~ niespo­
dzianka: kolejna rewia mo­
dy. podczas której będą 
zaprezentowane najmodniej 
sze modele narciarskie, 
płaszcze, suknie 1 garsonki 
z dzianiny oraz toalety 
wieczorowe l  coctatlowe.

<P)

10 S ZT. k a m ie n i do  
zapa ln iczek produłć  
cji Przedsiębiorstwa 
Produkcji P om ocni 
cze j „R u c h ”  w  War 
szauńe kosztu je  ą i  
S zł. G d yb y  kamie-  

m a  n ie  można b y ło  uży
Wać zgodnie z ic h  przeznacze­
n iem , cena n ie  b u d z iła b y  gorz­
k ic h  rozw ażań, te  je d n a k  k tó re  
nam  przyn ies iono  do zapa ln iczek  
n ie  n ada ją  się. N ie  można bo­
w ie m  w ykrzesać  z n ic h  ani je d n e j 
is k ie rk i choćby się m a n ip u lo w a ­
ło  zapa ln iczką  od ra n a  d o  nocy. 
k a m ie n ie  ,, R uchu”  m a ją  ju ż -u s t a 
loną  op in ię . P rzew ażn ie  ty lk o  trz y  
na dziesięć n ie  budzą zastrzeżeń, 
resztę trzeba w y rzu c ić . W y n ik a  z 
tego, że 5 z ł za t rz y  ka m ie n ie  to  
m nóstioo za dużo  *-* p rz y n a j­
m n ie j o Z z ł 50 g r. (hs)

Za jaskrawo!

O K R Ę G O W A  Spół 
d z ie ln ic  M lecza r-  1
ska w y p u śc iła  osta t 
n io  w  ś w ia t ser to ­
p io n y  ty lż y c k i, k tó ­
rego ostra  n ie m a l 
pom arańczow a ba r  
w a  zas tanaw ia ła  
icszys tk ich , k tó rz y  serek ta k i ku *  
p il i .  Następna fa la  zdz iw ien ia  o -  
g a rn ia la  konsum enta, gdy »kuszo 
n y  niecodzienną b a rw ą  p rzystę ­
p ow a ł do spożycia sera. Wtedy 
ju ż  n ie  b y ło  w ą tp liw o ś c i, ię  ko­
muś w  G o le n io w sk ie j S p ó łd z ie ln i 
M le cza rsk ie j „przesypa ło” się nie 
chcący za dużo fa rb y , a k o n tro li 
techn iczne j „w y s z ło  się”  na pe­
w ie n  czas ze S p ó łd z ie ln i i w  ta k i 
oto sposób za mocno u fa rb o w d n y  
ser t r a f i ł  do konsum enta. Jeżeli 
w  ty m  ro zum ow an iu  je s t n ieco  
n ieśc is łośc i p ros im y G o len iow ską  
S pó łdz ie ln ię  o sprostow anie. (Hs)

Poniżej „0“
PO  O T R Z Y M A ­

N IU  nominacji i o- 
p łacen iu  k a itc ji p* 
F e liks  B. w p ro w a ­
d z ił się w  s ie rp n iu  
ub. r .  do m ieszka­
n ia  p rzy  u l. D w o r­
cow e j T6. B u ł to  

dom  po k a p ita ln y m  rem oncie  i  lo  
k a to r  m ia ł pełne p ra w o  spodzie­
w ać się ie  Wszystko tam  — od  
„ A ”  do „Z ”  — będzie u- porządku  
Rozczarowanie nas tąp iło  p rzy  l i ­
terze  „p”. Piec kuchenny  „n ie  
ch c ia ł”  pa lić . I  n ie  p a li do  
dziś m im o. że .A D M  19 obiecał na 
p ra w ić , p rzys ła ł naw e t rzeczo­
znawcę, k tó ry  o b e jrza ł 1o co trze­
ba. pom edytow a ł dłuższą chuńlę  
i o rze k ł: „Rzeczyw iście , coś tam  
m usi być” . Po te i d iagnozie za in ­
teresowanie A D M -n  piecem  toy- 
gasło. Jest ono obecnie tak  z iit t-  
ne ia k  i piec w  m ieszkaniu  nań« 
Fe liksa . (hs)
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W PROWINCJI ZEEŁAND 
♦południowa Holandia), dot 
kniętej klęską powodzi w 
3953 r. na skutek przerwa­
nia tamy, powstaje obecnie 
gigantyczny projekt delty. 
W Haringyliet (ujście Re­
nu) olbrzymi dźwig ramo­
wy, długości 75 m i wys. 
40 m, pracuje na budowie 
nowej tamy, która zamknie 
ramiona morza wcinające 
się w ląd. Już w tym roku, 
po ukończeniu budowy ta­
my, przez 17 śluz wypompo 
wana zostanie zbędna wo­
da, a nad śluzami powsta­
nie autostrada. Na zdjęciu: 
spawacze przy pracy.

(Foto CAF)

Przydałyby się na mrozy

ELEKTRYCZNIE
OGRZEWANE SWETRY
podbiły Anglię

Ślub pary młodej 
liczącej 168 lat

P O Z N A Ń  P A P . P rzed 
U rzę d n ik ie m  stanu  c y ­
w iln e g o  w  d z ie ln icy  
S ta re  M ia s to  w  Pozna­
n iu  s tanęła p a ra  now o­
żeńców , k tó rz y  liczą  
łącznie... 168 la t.

P a n i Zuzanna  K . u ro ­
d z iła  s ię  bo w ie m  w  
1879 r .  a je j  m a łżonek  
*— A n d rz e j L . w  1875 r .

W ANG LII ukazał się w
sprzedaży nowy gatunek, 
swetrów z włókien sztucz 
nych, przetykanych cieniut 
ką nicią miedzianą, tworzą 
cą bardzo ładny wzór. Je 
den z guzików swetra jest 
nieco odmienny od zwy­
kłych, ma dwa otwory, do 
których można włożyć 
wtyczkę doprowadzającą 
prąd elektryczny o napię­
ciu po 6 volt z małą bate­
ryjką, po włączeniu prądu 
sweter zaczyna równomier 
nie grzać.

W wilgotnej Anglii, gdzie 
pomieszczenia mieszkalne 
są niedogrzane, gdyż trądy 
cyjnie stosuje się nieprak­
tyczne kominki, swetry ta-

Jde są bardzo użyteczne. 
Szczególnie chwalą je sobie 
ludzie chorzy na reuma­
tyzm. Oczywiście odpowićd 
ni reostat pozwala na re­
gulowanie natężenia prądu. 
Dzięki zastosowaniu bardzo 
cienkich nitek miedzia­
nych dzianiną pod wzglę­
dem elastyczności nie róż­
ni się od zwykłej bawełnia 
nej lub wełnianej 1 moż­
na ją normalnie prać. O- 
prócz swetrów wyrabiane 
są również ogrzewane rę­
kawiczki i  męska bielizna.

Chyba 1 w naszych miesz 
kaniach podłączonych do 
ciepłowni blokowych, któ­
re często zawodzą, taka o- 
gr ze wana odzież byłaby 
bardzo przydatna. (API)

P rze d  św item  (4)

T E R R O R
N A D C H O D Z IŁ Y  o -s p ra w ie d liw o ś c i h it le -

s ta tn ie  godz iny  d łu g ie j ro w s k ie j,  k tó ra  zn a ła  po 
n o cy  h itle ry z m u . L u d -  ję c ie  p rzestępcy z  u ro - 
ność ko czu jąca  na  w a -  dzen ia  i  ta k  ja k  w  ty m  
liz a c h  i  tobo łkach , p rze  w y p a d k u  p o tra f i ła  e lim i 
s ta ją c  w ie rz y ć  w  potęgę mować ze społeczeństwa 
I I I  Rzeszy n ie  w y t rz y -  G ew ohnhe itsve rb reche r, 
m y w a ła  n a p ięc ia  n e rw o  k tó ry  by ł... „p ó ł Ż y ­
w ego i  popada ła  w  apa- dem “ . P rzestępstw o te - 
t ię . D y s cyp lin a  ja k a  go osta tn iego  po lega ło  
zawsze cechow a ła  ma- ma ty m , że będąc bez 
ró d  (n iem ieck i zaczyna- p ra cy  i  m ieszkan ia , a w  
ła  s ię  ro z lu źn ia ć . L u d z i d o d a tk u  n iezam e ldow a- 
trze b a  b y ło  s iłą  w y p ę - n ym , m ie szka ł u  ja k ie jś  
dzać d o  ro b ó t o b ro n - w d o w y , k tó re j „s k ra d ł“  
n ych  i  in n ych  ob o w ią z- parę  sz tu k  odz ieży, a b y  
k ó w . P rze w a la ją ce  s ię  s ię  ubrać, a po tem  „o - 
p rzez  Pom orze fa la n g i szu k a ł“  poszkodow ane 
u c ie k in ie ró w  s ia ły  b o m b ardow an iem  kob ie
s tra ch  i  p a n ikę . ty ,  k tó ry m  ob ieca ł p rz y

p iln o w a ć  rzeczy czy 
W ładze  h it le ro w s k ie  p rzyn ie ść  w ęg ie l z p iw ­

n ie  co fn ę ły  się w ów czas n |cy> b io rą c  za d a tk i i  
przed  w p row adzen iem  n ie doko n u ją c  tego. 
te r ro ru , u b ie ra ją c  go
na p rzó d  w  togę le g a ln o  „D e m  ve rb re ch e ris - 
ści, a  po tem  ju ż  s ię  n a -  chem T re ib e n , das von  
w e t n ie  m asku jąc . e in e r besonders gem ei­

n en  G esinnung dieses 
Faszys tow sk ie  „S o n - ge fa e h rlich e n  G ew ohn- 

d e rg e r ic h ty “  ju ż  pod k o  he iteve rb reche rs zeugt, 
n iec 1944 ro k u  w zm o - w ir d  n u n  d u rc h  d ie  T e- 
g ły  s w o ją  dz ia ła lność, desstra fe  zum  Schutze  
16 s tyczn ia  1945 r . w  d e r  deutschen V o lksge - 
P asew alku  n a  „ ro b o -  m e in sch a ft e n d g ü ltig  e in  
cze j“  n a ra d z ie  G a u le i-  R iege l vorgeshoben“ . 
te r  Pom orza  Schw ede-
C oburg  o św ia d czy ł, że P A R Ę  D N I w cześn ie j 
każdy  sędzia w in ie n  skazano też  na  ka rę  
być  na ro d o w ym  s o c ja li-  śm ie rc i 44-letm iego rzeź- 
s tą  i  sądzić p o  n a z i-  m ika  F r itz a  G lasera  z 
s tow sku . C h a ra k te ry z u - p o w ia tu  G ry f in o  za  to, 
ją c  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  że p ro w a d z ił n ie le g a ln y  
p o lityczn ą  s tw ie rd z ił p o z a k a rtk o w y  h ande l , i  
m iędzy in n y m i,  że n a j-  u b ó j b y d ła . P óźn ie j 
w ię k s z y m i zb ro d n ia rz a - zn ó w  w  je d n y m  ty lk o  
m i są Ż y d z i i  o n i są d n iu  p o ja w ia ją  s ię  d w a  
w in n i te m u  co  s ię  te ra z  z a w ia d o m ie n ia  o w y ro *  
na św iec ie  dz ie je . kach  śm ie rc i. O b yd w a

w y ro k i do tyczą  k ra d z ie  
„Prawem Jest to -  po- ż y  odzieży, a s ka za n ym i 

wiedział Schwede-^Coburg są 28-letm ia C h a r lo tta  
— czego żąda nasza h itie - H e in r ic h  ze Szczecinie i  
rowska społeczność” } „n iebezp ieczny  praestęp

ca  z  p rzyzw ycza je n ia “  
O D  TEG O  d n ia  w  p a r  H e rb e r t M eu lepas z 

ty jn e j „P o m m  ersehe B e lg ii.
Z e itu n g “  co raz  częściej
u ka zu ją  s ię  za w ia d o m ię  W  P O Ł O W IE  lu te g o  
n ia  o  w y ro k a c h . K a rze  1945 ro k u  w p ro w a d zo - 
s ię  p a ru  la ta m i w ię z ie - n o  „s ta n d g e r ic h ty “  ja k o  
n ia  70 -le tn ich  s ta rc ó w  sądy  p rz y fro n to w e  d z ia - 
za h a n d e l w y m ie n n y , ła ją c e  na zagrożonym  
K a ra n e  są „G eschä fte  ju ż  te re n ie . W y ro k ó w  
m it  K riegsgefangenen“ . „S ta n d g e r ic h tu “  n ie  o- 
R ea lizac je  zaleceń G au- g łaszano ju ż  w  pras ie , 
le ite ra  w id a ć  n a jw y ra ź -  P rocedura  ty c h  sądów  
n ie j z  w y ro k u  w yd a n e - b y ła  k ró tk a . S ą d z ił je ­
go w  d n iu  27 s tyczn ia  den  sędzia i  jeden  ła w  
1945 ro k u  p rzez szczeciń n ik  —  cz łonek SS, p o li-  
s k i „S o n d e rg e rich t“  w  c j i  lu b  W e h rm a ch tu  w y  
s p ra w ie  32-le tn iego  J u -  znaczany do  p e łn ie n ia  
liusza  N aum anna. W y -  te j fu n k c j i  p rzez G au- 
ro k , a  raczej jego  m o ty  le ite ra  ja k o  sp ra w u ją ­

c y  są typow e  d la  tz w . cego w ładzę  kom isa rza

do  s p ra w  o b ro n y  Rze­
szy. W y ro k  m ó g ł być 
t r o ja k i :  k a ra  śm ie rc i, 
u n ie w in n ie n ie , e w e n tu ­
a ln ie  p rzekazan ie  spra­
w y  do postępow an ia  
zw yczajnego. W y ro k i 
po d le g a ły  z a tw ie rd ze n iu  
przez G a u le ite ra  Schw e 
de-C oburga.

N a  po d s ta w ie  ta k ic h  
w y ro k ó w , a m oże i  w  
ogó le  bez n ic h  zg inę ło  
w  o s ta tn ic h  dn ia ch  
przed  w yzw o le n ie m  D ą­
b ia  Szczecińskiego p a ru  
ro b o tn ik ó w  —  P o laków . 
R o b o tn icy  c i ta k  sam o 
ja k  p a ru  je ń c ó w  czy  ro  
b o tn ik ó w  R osjan  c h c ie li 
u k ry ć  s ię  w  ru in a c h  Dą 
b ia  i  w yczekać d o  w k ro  
czen ia  o d d z ia łó w  radz ie ­
c k ich . H it le ro w c y  w y ła ­
w ia l i  ta k ic h  „p rze s tę p ­
c ó w “  i  ro z s trz e liw a li 
na  m ie jscu  lu b  w ie sza li 
chcąc zastraszyć pozo­
s ta łych .

W  o s ta tn ich  d n iach  
is tn ie n ia  „ tw ie rd z y  
Szczecina“  na  po rządku  
d z ie n n ym  b y ł też w id o k  
pow ieszonych  żo łn ie rzy  
(n iem ieckich  z  p rzycze­
p ioną  k a r tk ą  z  nap isem : 
„W iszę  tu  pon iew aż b y ­
łe m  za le n iw y  b ro n ić  te  
go m ia s ta “ , a lb o : „W i­
szę, bo  b y łe m  d e fe ty - 
s tą " , a lb o  „W szyscy 
z d ra jc y  zdechną ta k  
ja k  zdechł te n  zd ra jca “ . 
Jeden zaś z na p isó w  
b y ł ba rd zo  n a  czasie: 
„ I c h  hänge h ie r, w e il 
ic h  n ic h t  an  den  F ü h re r 
g la u b te !“

(C. d . n.)

K. GOŁCZEWSKI

Sprostowanie
W  p ie rw szym  o d c in ku  

tego  c y k lu  a r ty k u łó w , 
re d a k c y jn y  c h o c h lik  
s p ra w ił nam  „p s ik u s a “ . 
C z w a rty  a k a p it a r ty k u ­
łu  w in ie n  b rzm ieć : „W  
osiem  d n i p óźn ie j o f ic ja ł 
n y  o rgan  N S D A P  „P o m  
m ersche Z e itu n g “  p rzy ­
nos i a r ty k u ł p t .  „S te t t in  
w ird  a b g e tre n t“  —  
„S zczec in  będzie oddzie 
lo n y “ .

Autora !  Czytelników 
przepraszamy.

P O L E G A Ł A  ona na  ty m , że re d a k to ró w  p is m  
(wyznaczała p a r t ia  h itle ro w s k a , a R opp b y ł osobą 
c a łk o w ic ie  nieznaną. N ik t  też  o n im  n ig d y  n ie  
s łysza ł w  sfe rach  d z ie n n ik a rs k ic h . O kaza ło  się 
je d n a k , że to  m ia ło  dob re  s tro n y . N a  h it le ro w ­
s k im  O lim p ie , od k tó re g o  te  s p ra w y  za leża ły , 
w szyscy  m ie li ja k  na jgorsze  zdan ie  o  w szys t­
k ic h , i  k ie d y  k to ś  w y s u w a ł czy jąś k a n d y d a tu ­
rę , zw racano  m u zaraz uw agę, że dany osobn ik  
je s t o g ó ln ie  znany  ja k o  z łodz ie j, k re ty n  i  ła j-, 
dak. O  R opp ie  n ik t  tego n ie  m ó g ł pow iedz ieć, 
pon iew aż n ik t  go n ie  znał.

D ru g a  przeszkoda b y ła  pow ażn ie jsza . Zało-* 
Żenie now ego p ism a w y m a g a ło  za ła tw ie n ia  w ie ­
lu  fo rm a ln o śc i. A le  tu  pom óg ł H a u sm a n n o w i 
p rzypadek , zawsze pom aga jący  en tuz jas tom . A k u  
r a t  w  ty m  czasie zm a rło  śm ie rc ią  n a tu ra ln ą , 
z pow o d u  b ra k u  c z y te ln ik ó w , p ism o fachow e  
»D ie  D eutsche T e x tilw o c h e ” . H ausm ann  d o w ie ­
d z ia ł się o ty m  i  p rz e d s ta w ił sp raw ę  gdzie  t rz e ­
ba w  ta k i sposób, że now e p ism o  będzie n ie ja k o  
k o n ty n u a c ją  tego osta tn iego , lecz w  zm ien io ­
n e j szacie i  że, ze w zg lę d u  na pa lące  zagad­
n ie n ia  c h w ili,  będzie  ono pośw ięcone in n y m  te ­
m a tom .

K i lk a  ty g o d n i p óźn ie j R opp zas iada ł ju ż  w  
gab inecie  byłego  re d a k to ra  zm arłego  p ism a. T a m  
je d n a k , gdzie w is ia ła  d a w n ie j m apa gospodar­
cza N iem iec  ja śn ia ło  obecnie hasło, w y m a lo ­
w a n e  l ite ra m i k o lo ru  żółtego, czarnego, n ieb ies ­
k ie g o  i  czerw onego przfez Józefa S zw e jka , w e d ­
łu g  w skazów ek szefa. H asło  g łos iło , iż  „K A Ż ­
D A  N IE M K A  M A  P R A W O  D O  M A Ł Ż O N K A , 
K T Ó R Y  JE S T JE J  W A R T ” . Pod hasłem  sie­
d z ia ł re d a k to r G u s ta w  R opp w e  w ła s n e j osobie, 
a w  p o k o ju  obok S zw e jk , k tó rego  R opp m ia ­
n o w a ł sekre ta rzem  re d a k c ji.  N ow e  p ism o  no­
s iło  nazw ę „T y g o d n ik a  m a łżeńsk iego” .

M ia ło  ono, p rócz  Roppa i  S zw e jka , t y lk o  
dw ó ch  w sp ó łp ra co w n ikó w . R opp uw aża ł, że to  
w  zupe łności w ys ta rczy , pon iew aż i  ta k  zam ie­
rz a ł w y p e łn ia ć  ła m y  tyg o d n ika  g łó w n ie  sw o im  
w ła s n y m  Diórem. Jeden ze w sp ó łp ra co w n ikó w  
n a z y w a ł się von O strau , d ru g i Berg. B e rg  b y ł 
spec ja lis tą  od sp raw  p o lityczn ych , podczas gdy 
v o n  O strau  m ia ł zasilać ty g o d n ik  p ro d u k ta m i 
Swego hum orystycznego u m ys łu . V o n  -O strau

h u m o rys tą  zaw odow ym  od la t  przesz ło  t r z y ­
dz iestu , z n a ł na  pam ięć na jdoskonalsze d o w c ip y  
w szys tk ich  m in io n y c h  s tu le c i, i  w y s tu k a ł w ła ś ­
n ie  na m aszyn ie  do w c ip  n u m e r jeden:

„D laczegóż to  tw ó j p ies nagle się w śc iek ł? , 
za p y ta ł P a u l sw o jego p rzy ja c ie la  O tto . B y ł 
p rzecież zawsze s p o k o jn y  i  p o tu ln y .

T a k  jest, odp o w ie d z ia ł O tto , a le  zab ra łem  go 
w czo ra j do  m o je j te śc io w e j.

I  cóż z tego, z a p y ta ł P au l.
P ies u g ry z ł teśc iow ą  i  zachorow a ł od ra zu  na 

w ś c ie k lizn ę ” .
V on  O s tra u  u ś m ia ł się z do w c ip u  i  p o ta r ł 

z zadow o len ia  ręce „W s p a n ia ły  k a w a ł” , p o m yś la ł 
sobie. „ A le  następny będzie jeszcze lepszy:

„S p isz  już? , za p y ta ła  swego m a łżo n ka  pa­
n i W e m icke . k ła d ą c  się do łóżka.

Jeszcze n ie , odp o w ie d z ia ł pan W e m icke .
N ie  z a p o m n ij zostaw ić  m i ju t ro  dziesięciu 

m arek , po w ie d z ia ła  p a n i W em icke .
N ic  n ie  słyszę, bo ju ż  śpię, o d pow iedz ia ł zac­

n y  m a łżo n e k ” .
D ru g i d o w c ip  ta k  s ię  podobał panu von  O st­

ra u , że w y b u c h ł g łośnym  śm iechem. Z astana­
w ia ł się przez c h w ilę  czy dow c ipy  są dosto­
sowane do epoki, a pon iew aż n ie  b y ły , sporzą­
d z i ł  t e e i  d o w c ip , c a łk o w ic ie  ak tu a ln y» ..Ja ko

że w ys tę p o w a ł w  nim p rz e d s ta w ic ie l niemiec- |  
k ic h  s i ł  z b ro jn y c h : f

„P o  co  da łeś s w o je j te śc io w e j do r ę k i  g ra n a t 1 
ręczny , ¡k tó ry  p rzyw ioz łeś  z  fro n tu  na  p am ią tkę? , Z 
z a p y ta ł P a u l sw o jego p rz y ja c ie la , k a p ra la  im ię  f  
n ie m  O tto , p rz yb y łe g o  do B e r lin a  n a  k r ó tk i  u r -  Z 
lop. Z

Ż e b y  s ię  tro c h ę  R O Z E R W A Ł A } o d pow iedz ia ł *  
O tto ” . Z

P a n  B e rg  p o c ił s ię  w  m iędzyczas ie  nad  a r t y -  Z 
k u łe m , noszącym  t y tu ł  „O b o w ią z k i i  ra d o śc i Z 
n ie m ie c k ie j k o b ie ty  w  dob ie  obecne j” . A r ty k u ł  Z 
ka za ł m u  nap isać R opp. k tó r y  sam  w y m y ś li ł  Z 
t y tu ł.  B e rg  n ie  m ó g ł je d n a k  w  żaden sposób Z 
rozw iązać  s w ych  m y ś li po n a p isa n iu  p ie rw szego i  
zdan ia , k tó re  b rz m ia ło  ja k  n a s tępu je : *
. „K a ż d a  n iem iecka  ko b ie ta  p a m ię ta j że je j  Z 
m ałżonek, ja k  ró w n ie ż  i  ona, w ra z  ze w s z y s t- Z 
k im i m y ś la m i, dążen iam i i  z a le ta m i, na leżą w  f  
p ie rw szym  rzędz ie  do  naszego F u eh re ra , i  z n a j-  Z 
d u je  radość i  zadośćuczynien ie  w  fa kc ie , że 5 
je s t m a łżonką  m ężczyzny, służącego naszem u 5 
fu e h re ro w i i  odanem u fu e h re ro w i bezg ran icz - i  
n ie ” . ♦

W ycze rpaw szy  te m a t a r ty k u łu  w  ty m  je d - |  
n y m  zdan iu , B e rg  n ie  m ia ł p o jęc ia  co  m a je sz - Z 
cze napisać. N ie  chcąc się do tego przyznać, Z 
p o s ta n o w ił w z ią ć  S zw e jka  na k a w a ł i  za p y ta ł Z 
go z c h y try m  uśm iechem : X

—  W ie  pan, do czego p rze jd ę  zaraz po ty m  Z 
zdan iu?  G o tó w  jestem  przys iąc, że pan n ie  w ie . Z

A le  k a w a ł się n ie  u d a ł, pon iew aż S zw e jk  oś- Z 
w ia d czy ł, iż  po ta k  g łę b o k im  zdan iu  n ic  ju ż  Z 
w ię c e j p isać n ie  na leży. W ys ta rczy  k ro p k a  i po d - Z 
p is : Z

—  C zym  k ró ts z y  a r ty k u ł ty m  le p ie j, b o  czy- Z 
te ln ic y  d łu g ich  n ie  lu b ią , co w iem  z p ie rw sze - Z 
go źród ła , a m ia n o w ic ie  od n ie ja k ie g o  R am py, Z 
k tó ry  p ra co w a ł w  P radze  w  organ ie  p ra sy  „S k ó -  |  
ra  i  szyd ło ” . Jeże li to  pana bardzo in te resu je , t  
to  mogę dodać, że b y ł n a w e t ja k iś  czas $ 
zastępcą g łów nego re d a k to ra  tego pism a, {  
a le go w y rz u c ili,  pon iew aż p o b ił w  redak- ♦ 
c j i  k rze se łk ie m  jednego szewca, k tó ry  n a - 1 
p isa ł a r ty k u ł do „S k ó ry  i  6zydła“  cod  oseu- J 
d o n im em  „ A o a llo ‘‘.

;


